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laków i wszystkie razem wywieziono 
do N a m y s ł o w a ,  gdzie ic.i oddano w ręca 
policji niamiecKie . Tu na dworcu ko* 
lejowym rozbestw ony tłum rzucił *5$ 
na bezbronnych, bi;ąc ł masa-ruiąo -’eh 
laskami ł gumowemi pałkami, raniąc do 
krwi, poczem na pół omdlałych ws*dio* 
no do pociągu i wywieziono do Wroc­
ławia, gdzie wszystkich umieszczono w 
więzieniu policyjnem.

Śledztwo odbywało 8ię_w ten spo­
sób, ie  budzono więźniów o godz. 2 w 
nocy, bito po twarzy, a gdy bity dla 
uchylenia od ciosu c f ł się, otrzymy* 
w sł ailr.c yop.'.v;cio tyłu.

Szkody,
BYTOM 21. (EE). W edług obli­

czeń giełdy szkody wyrządzone prsea 
cały czas powstania wynoszą 3 m iijardy 
mk. niemieckich.

którzy Anglji oddali niezmierne usługi 
zwiaszcza w chwili, gdy krążowniki nie­
mieckie niepokoiły ocean. Życzymy so­
bie—mówił Lloyd George —utrzymania 
wypróbowanych stosunków przyjaźni i 
i rozwiązania kwestji.

Japończycy postanowili działać na 
Dalekim Wschodzie ręka w rękę z nami. 
Nie na Lońcu stoi również kwestja 
Chip, która mają przez cały czas oczy 
zwrócone na nas. St. Zjednoczono i 
Anglją w polityce zogranicznej nie czy­
nią nigdy różnicy z powodu rasy ł cy­
wilizacji, ani też różnicy między wscho- 
■-¿«■-.»—i- —W; ¡ió!;:a^S' *a- St,
Zednoczonemi jest dla nas zasadą, 
dyktowaną przez instynkt i rozum. Ży­
czymy sobie współpracy z wielką Re­
publiką we wszystkich częściach świata.

SOSNOWIEC, 21. W związku z 
organizacją milicji górnośląskiej Komi­
sja Międzysojusznicza wydała rozporzą­
dzenie, mocą którego ma być utworzo­
na w każdej miejscowości obwodu ple­
biscytowego straż gminna, czyli straż 
miejscowa. Członkami tej straży mogą 
być tylko Górnoślązacy, liczący conai- 
mnie! 21 lat.

BYTOM, 21. Według dzienników 
górnośląskich komisja międzysojusznicza 
zamknęła szczelnie granice niemiecką, 
» ile to było możliwe w obecnych s to ­
sunkach pragnąc w te i sposób nio do­
puścić do przywozu amunicji dla armji 
Hoeff ra.

b y rO M , 21. W Opolu wybuchnął 
stra jk  robotników miejskich. M.mo u- 
silnych s ta ra ń  władz niemieckich za ta r ­
gu nic udało się załagodzić.-

Wymiana \ńm.
BYTOM, 21. (Polpress). Komisja 

międzysojusznicza zaproponowała oby­
dwom s tronom  wyznaczyć dzień w któ­
rym mogłaby się odbyć jednorazow a 
wymiana wszystkich jeńców i za ładnl- 
ków, niezależnie od ilości ich po każdej 
stronie.

Now y napad.
BYTOM 21. ‘EE). 19 bm. bandy 

niem ieckie zaatakowały Szobiszowice na 
zachód od Gliwic. 2 Polaków zabito.

Wczoraj bandy niemieckie wpadły 
do wsi Małe Staniszowce. W skutek  tych  
wypadków należy podać w wątpliwość 
szczerość intencji pokojowych Niemców.

Chydns znęcanie się fomm nad 
P o lakam i.

SOSNOWIEC, 21. W zeszłym mie­
siącu został aresztowany polski obywa­
tel p. Jarosławski bez żadne; prsyczyny. 
Prócz niego aresztowano jasaczc 10 Po-

Wojna antybolszewicka 
w Rosji.

LONDYN 21. (Polpress). Z Wia- 
dywostoku donoszą: rokowania po­
między nowym ’rządem Władywo- 
stockim a {atamanen Siemionowym 
nie doszły do skutku. Siemionow 
obstawał przy dyktaturze wojennej, 
nowy rząd stanowczo síq tein« 
sprzeciwił. Siemionow porzucił Ni- 
kolsk.

MOSKWA 21. (Polpress). Z Char­
kowa i Woroneża wysłano liczno oddzia­
ły  wojskowe czerwone na Kaukaz, gd .io 
szybko rośnie fala powstańcza, szczegól­
nie poważna dla bolszewików sytuacja 
j e s t  w Azerbejdżanie. Pow stańcy nzer- 
bejdżańscy, liczba których wynosi 20 
ty s  odmawiają prowadzenia jakichkol* 
wiek pertraktacji z bolszewikami. Ban­
dy powstańczo ukazały się na drodzo 
Gruzińskiej, łączącej Tyilis z Włfidy- 
kaukazem. Wreszcie powstańcy otoczy­
li główne miasto tej prowincji Temir- 
Chan-Szurę.

0 las rosyjskie!) emigrantów.
LONDYN 21. (P o lp re s s \  Po po­

wrocie z Moskwy do Londynu Krasin, 
m in., podczas pertrak tacji  z p rzeds ta ­
wicielami. rządu angielskiego poruszył 
sprawę rosyjskich emigrantów. Krasin 
oświadczył, iż rząd moskiewski nio b i ­
dzie stosował absolutnie żadnych rep re­
sji względom tych  Roejsn, którzy po­
wrócą dobrowolnie do kraju  i zechcą 
przyjąć udział w jego odbudowie. Na 
polecenie swegn iządu, poseł angielski 
w Paryżu podniósł spraw ę tę we fraa*

to, jako dowód, i i  sytuacja Anglji jest 
bezwzględnie trudna. Same tylko za­
gadnienia bliskiego wschodu zmuszają 
rząd angielski do jaknejściślejszsj kon­
solidacji z Francją.

Św ieża wynurzenia L!o/d G3org3‘ a.
WIEDEŃ, 21. (PAT) .N eue  Freie 

P re s3 e“ donosi z Londynu: Lloyd G»- 
orge otw ierając  konferencję prem jerów 
dominiów angielskich powiedział: »Ży­
jemy w czasach  bardzo niespokojnych, 
mam jednak nadzieję, że świat od nie­
pokojów będzie osw obodzony '.  Naj­
ważniejsze są dwie kwestie: spraw a roz- 
broicn o Niemiec i sprawa odbudowy. 
Sprawę rozbrojenia można uważać za 
rozwiązaną. Flota niemiecka znikła, a 
a rm ja  niemiecka niema tej siły co daw­
niej. L ;czyła datyniej miliony—obecnie 
100 tys. ż r ł  ierzy. Istr.ieją wprawdzie 
regularr.c formacje, ale za stosunki to 
nie są odpowiedzialne Prusy, lecz Ba­
w ar a. Alo i ta  kwestja będzie załat­
wiona. P roblem  odszkodowań jestjn ie- 
tyle waż, y co do poszczególnych żądań, 
ile co do sposobu w jaki kraj jeden 
drugiem u ma je zapłacić.

Ważnemi dalej są  kwestio rozgra­
niczenia Polski i Litwy, spraw a G ór­
nego Ś ląska i pokoju z Turcją. Do­
piero pó rozwiązaniu tych kwestii bę ­
dzie można uważać, że p o ’ ój w E.sropie 
został przywrócony. Odbudowa Europy 
i trwały pokój będą  dopiero wtedy u- 
możl.w:one, gdy trak ta ty  będą przyjęte
I przymus będzie działał na wszystkich. 
Poszczególne w a ru n /i  mogą być jeszcze 
^mienione, ale w takim razio jedynie, 
f  i y Y,ęzvscy się na to  zęodsą. Dslej

°yd G^or^a mówił o Japończykach,
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cuskiem 'm iniitafjum  spr. zagr. F r a n ­
cuzi odpowiedzieli, iezapownienia  rządu 
moskiewskiego są niewystarczające. 
Fraucja tylko wtedy mogłaby zażądać 
od emigrantów p rosyjski cii opuszczenia 
terytorjum, gdyby odpowiednie gwaran­
cjo przyjął na siebie rząd angielski.

Angielska misja do Moskwy.
LONDYN 21. (Polpress). Ju tro  

wyjeżdża do Moskwy misja rządu  an­
gielskiego. Chociaż misja ntwi Dtóffg 
handlowej, to jodnak jes t  ona wczuj 
dyplomatyczną, ponieważ będzio pełniła 
plawio wszystkie funkcjo poselstwa.

Stan n e c z y  na bliskim w sch odzie.
R yjA , 21. (Polpress.) Donoszą z 

Mos .wys W lipcu odb dilo alę w Ty- 
f. sie kongres rouie:;ł»ł;eńskicb komuni­
stów. Kongres m r crc.ćwic plan jedno- 
i-tego prowaJsts^iii protygandy komurl- 
* ycznei we vsr»*y«ik«"Jł l.rajoch muzuł­
mańskich. W Tyfił».ifc* ma pozostać na 
itałe korni Uł. wykonawczy, który będzie 
kierował <r.&0: Początkowo środ­
ki m>tci|Glnc wymi/gnował rząd mo- 
eMewaW.

jflfaika z komunizmem we Francji.
PARYŻ, 23. (PAT). Policja doko­

nała rewizji w domu, będącym  nodzibą 
ie de racji komunistycznej departam entu  
.s ucwany 1 Oisy. Wyniki rewizji trzy* 

ano są jednak dotychczas w tajemnicy.

Zakotania strajku w p zemjśla 
włókienniczym w Anglji.

MANCHESTER, 21 (PAT). W ydział 
wykonawczy związku robotników prze­
mysłu włókienniczego zalecił przyjęcie 
ostatecznych propozycji przedsiębiorców 
w sprawie płac zarobkowych.

0 materjał na odbudowę F r a n c ji .
PARYŻ, 21. (PAT). Loucher za­

przecza formalnie wiadomościom o rzeko­
mym dokonaniu w Niemczech obstalun- 
ków na materjały odbudowy za sumę
2 miljardów. Przeciwnie poczynił on 
kroki, aby odwieść przemysłowców z le­
wego brzegu Renu od zamiaru doko­
nania zagranicą zakupna materjałów 
udbudowy.

ma być zakazana młodzieży do lat 
21 zamiast do lat 18. W art. 0 do­
dano słowa, że odpowiedzialność za 
przekroczenie przepisów niniejszej 
ustawy gaśnio po upływie 5 lat od 
dnia popełnienia tego przekroczenia.

Z  Rady I n i s t r d w .
WARSZAWA 21. Rada Ministrów 

na posiedzeniu w dniu 20 bm. wysłu­
cha/a sprawozdanie posła [Stanisława 
Grabskiego z podróży do Paryża; uchwa­
liła rozporządzenie w przedmiocie upro­
szczonego rozliczania podwyżek opłat 
podatkowych, należnych od lokatorów w 
m yśl art. 5 ustaw y o ochronie lokatorów, 
oraz przyjęła projekt ustaw y o pańs t­
wowym Banku Odbudowy i projekt u- 
s taw y o przedłużeniu m ocy obowiązują­
cej ustaw y z 14 lipca 1020 r. w sprawie 
udzielenia ministrowi przomysłu i hand­
lu [nadzwyczajnych pełnomocnictw . do 
uregulowania spraw opałowych.

Ponadto Rada Ministrów powzięła 
szereg uchwał mających na celu polep­
szenie potożenia urzędników państw o­
wych.

Katastrofa lotnicza.
KRAKÓW, 21. (PAT.) Wczoraj po­

południu na lotnisku wojsKowcm w Ra- 
kowlcach pilot, porucznik Jan Wysz­
kowski «padł z włcaklm samolotem z 
wysokości 800 metrów i zabił eię na 
miejscu.

Ki wawe zaburzenia w Byd­
goszczy.

(Od własnego horesp.).
BYDGOSZCZ 21. Wczoraj w ie­

czorem odbyła się tu manifestacja 
robotnicza, skierowana przeciwko 
rugowaniu Polaków z Niemiec. 
Dzięki agitacji nieznanych w  Byd­
goszczy osób manifestacja zamieniła 
się w zaburzenia. Wzburzony tłum 
wtargnął do ratusza, zdemolował ( 
kilka pokojów i wyciągnął na ulicę ' 
prezydenta miasta. Następnie tłnm  
począł wybijać szyby w sklepach 
niemieckich. Policja okazała się 
bezsilną. Kilku policjantów potur­
bowano. Wezwane na pomoc woj­
sko użyło broni. Z tłumu padły 
strzały prowokacyjne. Trzy osoby 
«ostały zabito, kilkadziesiąt żaś ra­
niono. Przywrócono spokój dopiero 
późnym wieczorem. Dokonano licz­
nych aresztowań.

Walka z alkchalizmnm!
WARSZAWA, 21. (PAT). Sej­

mowa Komisja skarbowo-budżetowa 
uchwaliła w dyskusji nad ustawą o
ograniczeniu sprzedaży napojów al­
koholowych ie  sprzedaż alkoholu

Hnglja i Francja w  sprawia wojny 
grecko-tureckiej.

PARYŻ, 21. (Polpress.) Riąd An- 
gorskl wydał rozkaz do armji powstrzy­
mania się nerazia od kroków zaczep­
nych przeciwko Grekom. Zarządzenie 
to uwalane jest, jako pierwszy wynik 
pertraktacji przedstawicieli Anglji i 
Francji z rządem Klemale.

PARYZ, 21. (Polpress.) Pomiędzy 
rządami Anglji, Francji l Włoch doszło 
do porozumienia w kwestii wysłania do 
Konstantynopole, Aten i Angory spe­
cjalnej misji, składającej się z przed­
stawicieli wymienionych państw. Zada­
niem misji jest dyplomatyczne rozstrzyg­
nięcie sporu grecko-tureckiego. Misja 
ma odjechać jeszcze w czerwcu.

Wiadomości telegraficzne..
(—) W dniach 9—13 lipca odbę- i 

dzio się w Pradzo zjazd czechosłowac­
kiej katolickiej młodzieży ¿akademickiej.

(—) W edług urzędowego biu lety­
nu tutejszego m inisterstwa skarbu  k u r ­
sowało w drugiej połowie maja rb. w 
Czechosłowacji banknotów za 10,622 mil. 
koron, więc o 153 mil. koron mniej, niż 
na początku maja.

(—) Strajk górników w Anglji 
jest rozbijany powoli przez łami­
strajków. „Daily Mail“ zamieszcza 
komunikat z kół górniczych, wredług 
którego £2,000 górników w  hrab­
stw ie Suworst uchwaliło przyłączyć 
się do tych górników, którzy już w  
dniach ostatnich podjęli pracę.

(—)VVMe;ynil3 odczuto bardzo zna­
czne wstfiąśnienia podziemne. Trzęsienie 
xiemi odczuło również w K-talonji,

(—) O ńegają  p-^łoski, że rozpoczę­
cie nowej cfansywy w Malej Azji przez 
wojska greckie odłożone zostało conaj- 
muiej na- micsiąc.

(—) Obrady parlsmenin perskiego 
rozpoczną si? w środę. Sytuacja politycz­
na w Persji jest dalszym chi?u zawiklana. 
Poselstwo bolszewickie w Techaranie nie 
ostaje w eocrgiczcycb działaniach.

Z  S e j m u .
WARSZAWA, 21. (PAT). Posiedze­

nie dzisiejsze rozpoczęło się od zawia­
domienia Seimu przez marszałka o mia­
nowaniu p. Skirmunta min. spr. zagr. 
a p. Sobolewskiego min. sprawiedliwości. 
Odesłano do komisji w pierwszem czy­
taniu ustawę o tymczasowem zaopa­
trzeniu pracowników kolejowych w b. 
zaborze austriackim, o udzielaniu kon­
cesji na koleje prywatne i o zmianie 
granic powiatów b. dzielnic rosyjskich l 
austrjackicb. Następnie przyjęto ustawę
0 wy upnie dóbr Ókęcle.

Głosowanie nad ustawą o ubezpie­
czeniach państwowych 1 państwowej 
dyrekcji ubezpieczeń, zo l względu na 
liczne zgłoszone poprawki — odroczo­
no. W końcu przyjęto wniosek komisji 
administracyjnej w sprawie oddania 
kościołowi katolickiemu w Chełmie bu­
dynków przylegających do kościoła i ode­
słano do komisji w pierwszem czytaniu 
ustawę o ratyfikacji konwencji między 
Polską a Rumunją na czera posiedzenie 
zamknięto.

Kronika polityczna.
Prez. Witos o stosunku Polski 

do Czech.
Prezydent ministrów Witos w wy­

wiadzie scharakteryzował dążenia rządu  
polskiego w stosunku do państw a cze­
chosłowackiego:

1'olska nio może prowadzić polityki 
odosobnienia i tarć  z inneml państwami. 
Społoczeóstwo naszo odczuwa wcale 
dotkllwlo r«in<j cieszyńską, alo polityka 
państw a i rządu nie m oie  być jedynie 
polityką uczuć narodowych, cno6 najzu­
pełniej słusznych. Otóż jestem  stanow­
czo tego zdania, żo polityka polska po­
winna dążyć do dobrych i spokojnych, 
stosunków z państwem czechosłowackiem.
1 bardzo rad  jestem, ilekroć dowiaduję 
się, że takżo po stronio k ieru jących  po­
lityków czeskich istnieje t a k i e  dążenie 
W chwili obecnej najbardziej ożywiony 
w naszym całokształcie s tosunków  han­
dlowych je s t  obrót z C/echami Rząd 
nasz widzi wielkie znaczenie tych  sto­
sunków i dlatego po załatwieniu rozpo­
czętych z innemi państwam i rokowań 
handlowych, Polska chętnie uporządkuje 
również swoje stosunki gospodarcze z 
Czecliami przez zawarcio odpowiednich 
umów handlowych.

Koncesje sowietów dla 
Ameryki,

Znany finansista amerykański, Van- 
derlip, który utrzym uje stosunki z r z ą ­
dem sowietów, oświadczył agencji p ra ­
sowej w Nowym Jorku, że otrzymał od 
bolszewików koncesję na 400 mil kw. 
terytorjum na Kamczatce z dwoma pod­
stawami morskimi na oceanie Spokoj­
nym.

Jedną  z" tych baz je s t  zatoka Awa- 
czy. która jes t  tak  duża i głęboka, żo 
może pomieścić flotę całego świata; 
drusra jest  położona niedaleko od Wła- 
dywostoku.

Vanderlip oświadczył, że uznanie 
umowy, jaką  on zawarł z sowietami, 
spoczywa w rękach senatora Lodge‘a, 
wogóle, że zależy od nawiązania przez 
Stany Zjednoczimo stosunków handlo­
wych z Rosją sowiecką. Zdaniem Vun- 
derlipn, żadna finta japońska nie odwa­
ży się zaatakować Stanów Zjednoczo­
nych, bez uprzedniego opanowania i 
zniszczenia bazy morskiej w zatoco 
Awacza. Port  w okolicach Władywo- 
stoku ma należeć na wieczno czasy do 
syndykatu  V anderlip‘a, który urządzi 
tam  skład nafty  i węgla, podczas gdy  
rząd  am erykański zorganizuje tam  bazę 
m orską i stację aeroplanów o trzy go­
dziny lotu od Japonji.

Niektórych przerazić może myśl — 
dodał Yanderlip — t e  Stany Zjednoczone 
urządzają s ią  za plecami Japonji, W. Bry-

tanja wszakże posiada na całym świecie 
stacje morskie, których położenie s tra­
tegiczne może być  użyto w czasie ope­
racji wojennych Jprzeciw wszystkim n a ­
rodom. My nic podobnego nie posia­
damy.

Rozbrojenie Niemiec.
Entonta zdecydowała się wreszcie,

iak to doniosły depesze, na krok n!e 
>ędący wprawdzie czem innem, niż w y­

konaniem pewnych postanowień trak ta tu  
wersalskiego, alo dotykający Niemców 
na punkcie bardzo dla nicn czułym. 
Konfiskata niemieckiego materjału lotni­
czego je s t  dla Niemiec ciosem silnym, 
gdyż wobec swego rozbrojenia rachow a­
ły na olbrzymio u sieblo rozwinięto lo­
tnictwo, jako na jedyny element woj­
skowy, dający im niejakie nadzieje od­
budowy ich przewagi militarnej. Rzecz 
prosta, żo i przem ysł niemiecki został 
mocno dotknięty najnowszem postano­
wieniem ententy na której niozgodę, nie­
poradność i opieszałość Niemcy zawiele 
przyzwyczaili się rachować ostatnimi 
czasy.

Niemcy nio dają za wygraną. Rząd 
wprawdzie musiał wnieść do Sojmu 
Rzeszy, na skutek  ultimatum  ententy, 
projekt ustawy, ograniczającej budowę 
samolotów, względnie zakazującą ich 
wywozu, jakoteż  motorów, alo nio wy­
dał wyroku śmierci na lotniczy prze- 
m ysł niomiecki, W  tej bowiem ustawie 
znalazł się paragraf  o odszkodowaniu 
przez państwo przemysłowców, dotknię­
ty ch  tą ustawą. W  ten sposób bęcL» 
oni mogli prowadzić swe zakłady chód 
na mniejszą skalę „w nadziei później­
szej ich odbudowy“ — jak  się wyraża 
„Deutwcho Allg. Zeitung“.

Tak więc Niemcy zawszo l na każ­
dym  kroku licaf* na to, że przyjdrto 
„słodki czas odwetu“ i że narzucone h a  
skutkiem przegranej wojny postanowie­
nia ententy mają, koniec końców, tyłka 
prowizoryczny charakter.

Bolszewicy z Turkami.
Podobno wojska sowietów rosyj' 

skich za porozumieniem z Turkami-ko- 
m a lis tam i’wkroczyły /d o  Anatolji, aby 
wspólni© walczyć przeciw wrogom rzą­
du Angory. J a k  wiemy, tymi wrogami 
są Grecy, a za nimi stoją Anglicy, któ­
rzy  zamierzają popierać tam tych poli­
tycznie i militarnie.

Tak tedy  od pewnego czasu isłnie- 
j jący  sojusz pomiędzy bolszowikami a 
j Turkam i wchodzi obecnie w życie. Boi*
1 szewicy jawnie podają rękę Turkom dii 

obrony Azji Mniejszej i zamierzają na­
wet podnieść kwestję Konstantynopola 
i domagać się usunięcia ze stolicy suł­
tana oddziałów koalicyjnych.

O ile sprawdzą się powyższe wieści, 
Europa będzie miała nowe kłopoty i za- 
wikłania. Idąc razem z kemalistami, 
bolszewicy rzucają  wyzwanio Anglji. 
która oczywiście musi z ich obecnej po­
staw y wyciągnąć należyte konsekwencjo. 
Dodać m leży , że jakkolwiek sojusz tu- 
recko-bolszewicki zwraca się przeda- 
wszystkiejn przeciw Grecji i Anglji, nio 
możo być obojętny dla innych mocarstw. 
Zarówno Francja jak  i Włochy są prze­
ciwne nadmiernemu rozszerzeniu Grecji, 
lecz nie mogą sobio życzvć, aby na. 
spornych terenach azjatyckich rolę su- 
perarb ilra  odegrali bolszewicy rosyjscy. 
Być może, że właśnie to wystąpienie 
bolszewickie miał na myśli Lloyd Geor­
ge, gdy przed kilku tygodniami zagad­
kowo mówił o „ciemnej chm urze“, uka­
zującej się na widnokręgu politycznym.

Przyjazd dziennikarzy 
nadbałtyckich.

Dziś o godz. 12 w nocy przyjeżdża 
do Łodzi wycieczka dziennikarzy prasy 
nadbałtyokiej. W itać ją  będą p rze d s ta ­
wiciele władz i tutejszego świata dzie«*- 
nikarskiego.
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W  M A T N I .
Projekt utworzenia na G. Ślą­

sku strefy neutralnej, co pociągnę­
łoby za sobą zawieszenie działań 
bojowych i skierowanie sprawy gór­
nośląskiej na tory wyłącznie dyplo­
matyczne, projekt ten pod naciskiem  
rządu angielskiego został odrzucony 
przez koalicyjną trójcę. Zgodnie z 
brzmieniem urzędowych komunika­
tów angielskich utworzenie strefy 
neutralnej uznano za niewykonalne 
ze względów strategicznych. Jedno­
cześnie komisja dowódców koalicyj­
nych w celu przywrócenia nadszar­
pniętego autorytetu władz aljanc- 
kich uznała za konieczne oczyścić 
«ei7torjum górnośląskie z wszelkich 
formacji powstańczych za pomocą 
Wojsk angielsko-francuskich, którym

być pozostawiona zupełna swo­
boda działania, aż do użycia s iły ' 
przeciwko powstańcom.

Po przywróceniu w ten sposób 
•Pokoju“ na G. Śląsku nastąpić ma 
w nieokreślonej bliżej przyszłości 
»wołanie Rady Najwyższej,—ale by­
najmniej nie w celu ferowania osta­
tecznego wyroku, *na co Polska i 
lud górnośląski wyczekują już od 
dłuższego szeregu miesięcy. Konfe­
k c j a  Rady Najwyższej miałaby na 
Celu tylko określenie kompetencji 
Projektowanej komisji rzeczoznaw- 
c°w, której zadaniem znowu byłoby 
pracowanie obiektywnych podstaw 
r°związania sporu górnośląskiego, 

charakterze materjału dla Rady 
Najwyższej. Na zasadzie posiada- 
Qych doświadczeń wolno przypusz- 
Cząć, że ta ostatnia instancja koali­
cyjna nie poprzestałaby na wyni- 

ach prac komisji rzeczoznawców, 
Jecz pod wpływom natchnionych 
Przemówień angielskiego premjera 
podołałaby do życia znowu jakieś 
'onusje, podkomisje, komitety, kon­
w encje i t. d. i t. d.

Podczas gdy sprawa górnoślą- 
â wlec się będzie ad calendas 

Sraecas, aż do jakiegoś sprzyjają- 
®8o dla giełd zachodnich momentu, 

J edy będzie można pozbawić nas 
%*ka możliwie cicho i bezskar- 
,?• na karkach żołnierzy angiel­
e k  wjeżdżać będą do miast i wsi 

j>°rnośląskich dyszący żądzą odwe- 
Cz 8tosstruplorzy. Jaka będzio wów- 
temS 8ytuac“j a ludności polskiej, o

m°żna nabrać wyobrażenia, stu-

O aprowizację.
Najważniejsza dla ludnościpra-

jącej ustawa, mająca na celu u-
ł enio opatrzenia kraju w żywność

,Z zamierzonym wprowa-
dami 0na wolneg° ,an^ u ziemiopło- 

«¡mi wywołała, jak to było do prze-
i ?eni3, ostrą walkę pomiędzy

,ośoi3 sejmową paskarsko-
Bi« i  ą 1 mniejszością, składającą
fcotniczy*^^dstawicieli stronnictw ro-

3 Podstawę obrad przyjęto
•fnnv°ie i y' z których pierwszy zło-

Ł u Z C d  „ r z k iu b  Na: -  ? j e d "
Wreszote o p « c„J,"6z rzą‘i' ftrzecl 
‘a. wyznaczonego T1*>rZeZ
ftProwizacyjnq. 0111 ^1

Wszystkie to t « ,  BroiektT 
bPfowadzają wolny hanieiP nlJe J l  
l„inp' « ® Jąo wcale żywności dla 
0a J0«ci miast i zapewnienia zboża

cza8 przejściowy.
Jiij W komisji aprowizacyjnej praw 
bo?.? 1 mieJskiej- głównie zaś ro- 
^ mczej, broni przedstawiciel N.

* «• poseł Postolski.

Gdy na komisji większość prze­
forsowała artykuł 1-szy ustawy 
aprowizacyjnej w brzmieniu:

„Z dniem 15 lipca 1921 r. 
wprowadza się na całym obszarze 
ziem Rzeczypospolitej w zakresie 
obrotu ziemiopłodami i ich przetwo­
rami zupełną wolność handlu i prze­
wozu wewnątrz kraju— “

poseł Postolski zażądał odro­
czenia obrad nad dalszą częścią u- 
stawy i zwrócił się do obecnego na 
komisji nowomianowanego ministra 
aprowizacji Michalskiego z następu- 
jącemi pytaniami:

1) Jak p, minister zamierza 
wykonać zobowiązania rządu w za­
kresie^ świadczeń żywnościowych 
dla górników, kolejarzy i ośrodków 
fabrycznych?

2) W jaki sposób pan minister 
zamierza przejść od systemu kon­
tyngentu i przydziału środków żyw­
ności do wolnego handlu?

3) Gzy p. minister posiada jakie 
zapasy zboża na czas przejściowy 
od 15-go lipca (data wprowadzenia

T s a i r  „ S C A L A “
2 występy Pozn.-niem. 

trupy  d r a m . ,

D ziś o g. 8 w.
AftTEIfATKA“

frag. w  5 akt.
I."

J u t r o  o g. 8

,Przyjaciele młodości“
K c m o d ja  w l  odałonaofc.

djując wypadki jakich widownią 
było Oleśno i inne miejscowocśi, opu­
szczone przez powstańców i zajęte 
przez wojska angielskie. Możni zaś 
protektorzy i sprzymierzeńcy nasi, 
zwłaszcza zaś ci z nad Tamizy, 
trzymać będą w swej dłoni zastaw  
górnośląski, wygrywając go kolejno 
w razie potrzeby to przeciw Niem­
com, to przeciw Polsce. Udręka 
ludności polskiej, która ma stać się  
piłką czy pionkiem w łapach makle­
rów giełdowych i sprzedajnych po­
lityków, trwać będzie dalej, bez w i­
docznego końca. Wszystko to jed­
nak fraszka, byleby tylko prestige 
władzy zadomowionej w Opolu ko­
misji i najjaśniejszy jej autorytet 
zostały ocalone.

Trzeba stwierdzić, że narzuco­
na Polsce komedja plebiscytu na G. 
Śląsku zaczyna przyprawiać nas o 
chroniczne cierpienie, mogące mieć 
wynik śmiertelny. Wsparty na po­
tędze bankierów londyńskich, chciwy 
zysków kapitał międzynarodowy 
wtrąca nas w jakiś labirynt zaku­
lisowych szachrajstw i oszustw, 
przykrytych wątłym pozorem dyplo­
matycznej poprawności. Mobilizacja 
sił antypolskich na całym świecie, 
wojujących pogromowemi insynu- 
cjami dla „szerokiej publiczności“, 
ma na celu pozbawić Polskę za 
wszelką cenę Śląska, przecinając w  
ten sposób dopływ soków życiodaj­
nych do wyniszczonego naszego or­
ganizmu państwowego.

Sytuacja jest trudna i groźna. 
Rozumiemy dobrze, żo splątanego 
przez wrogów naszych śląskiego 
węzła nie rozetniemy prostem c ię ­
ciem miecza. Ale wiemy i to, że 
bez żelaznej stanowczości w  działa­
niu i na poczuciu własnej siły opar­
tej energji i nieustępliwości, nie 
uchwycimy nigdy nici Arjadny, któ­
ra nas z labiryntu górnośląskiego na 
jasny dzień wyprowadzić zdoła. Po­
zycja Polski w dzisiejszym układzie 
europejskiem nie jest świetna, stąd 
kontrakcja rządu naszego ma niebo­
tyczne wprost trudności do zwal­
czenia. Ale przecież sama tylko a- 
nielska cierpliwość i uległość bez 
granic nie przynoszą plonów w po­
lityce B. D.

wolnego handlu) do okresu po żni­
wach, kiedy na rynkach pojawi się 
zbożo z tegorocznych zbiorów?

4) Co p. minister zamierza u- 
czynić, aby zapobiec drożyźnie ar­
tykułów spożywczych, a co za tem 
idzie i innych artykułów pierwszej 
potrzeby, gdyż drożyzna ich dopro­
wadzi do ostrego kryzysu w prze­
myśle oałej Polski i spowodować 
może groźne rozruchy wrzenie re­
wolucyjne w państwie?

Minister Michalski nie umiał 
odpowiedzieć na powyższe pytania, 
a przyparty do muru przez innych 
posłów, stracił zupełnie głowę i wre­
szcie przyznał się, że on wogóle 
żadnych planów nie ma. i że nie 
wie, czy posiada jakie zapasy zboża.

Na następne z kolei posiedze­
nie minister wcale się nie zjawił, 
a prezydent ministrów Witos oś­
wiadczył, że prawdopodobnie kreo­
wany przez niego minister poda się 
do dymisji.

Tak więc, walka o wolny han­
del i zabezpieczenie dla ludności 
miast i ośrodków przemysłowych 
aprowizacji przyprawiła już kilku­
dniowego ministra o utratę teki. W 
najbliższym czasie ta niesłychanie 
doniosła sprawa wejdzie w komisji 
w stadjum rozstrzygające i przy­
puszczać należy, że posłowie przed­
staw iciele interesów klasy pracują­
cej, oraz przedstawiciele stronni­
ctwa mieszczańskiego dołożą wszel­
kich starań, ażeby zapewnić ludno­
ści żywność i ubezpieczyć i ochro­
nić ją od rozboju i grabieży ze stro­
ny nio tyle „wolnego handlu“ ile 
.wolnego paskarstwa“.

Komuniści i P. P. S. 
między sobą.

(Od własnego koresp.).
Poznań, 18 czerwca.

J a k  już donosiliśmy, komuniści po­
znańscy z Porankiewiczem na czele iii© 
poddali się sądowi party jnem u i p rok la­
mowali swą „nutonomję dzieluicową“. 
Ponieważ PPS łożyła dużo pieniędzy na 
agitację w Poznttńskiem i założyła Po- 
rankiewiczowi drukarnię  ua wydawanie 
b ibuły Marksowskiej, zagroziła obłoże­
niem urządzeń party jnych  aresztem Ko­
muniści poznańscy nio czekając długo, 
zwyczajem swym wykradli m aszyny z 
dotychczasowego lokalu, zaś przybyłych 
towarzyszy z Centralnego Komitetu W y­
konawczego z W arszaw y Kunickiego i 
Kwapióakiego obili do krwi i ciężko po ­
ranili.

Komuniści poznańscy dążąc do ro- j 
wolucji przyszli do wniosku, iż cel osiąg- J 
ną przez wyodrębnienie dzielnicowe i 
autonomję. Gdyby się o rok nie spóź- j 
nili, mogliby w tych dążeniach separa- j 
tystycznych  podać sobie dłoń z prawicą. 
Alo się Epóźnili o rok i dlatego cieszą 
się tylko bierną życzliwością władz.

Komunistom bowiem spokojnie wol­
no jawnie upraw iać propagandę i u rzą­
dzać zebrania — zebrania  i wiece NPR 
odbywają się pod kontrolą, o ile władze 
na nie wogóle pozwolą.

Zaiste dziwne znaki na niebie poz- 
nańskiem.

Rewindykacja wagonów 
i lokomotyw.

-o—
Sprawa odzyskania należnych nam 

z ty tu łu  rozrachunku wojennego od Niem­
ców wagonów i lokomotyw postępuje 
obecnie powoli. Komisja polska stw ier­
dziła, że na różnych stacjach i składach 
niemieckich stoją ukryte, tysiące bez­
czynnych wagonów, tymczasem  '¿Polsce 
w dalszym olągu należy eię jeszcze je ­
denaście tysięcy wagonów towarowych, 
sześć tysięcy  osobowych i znaczna ilość 
lokomotyw.

Stwierdzono, pomiędzy innymi, i® 
wiele doskonale urządzonych wagonów 
pulmanowskich nowej konstrukcji, wsku­
tek  niedozoru 1 nieużywania nadpsuł *łq 
w znacznym stopniu. Materjały, nagro­
madzone przez Komisję, winny być  od­
powiednio wykorzystane, gdyż sprawa 
komunikacji i używalności m aterjału ko­
lejowego leży w interesie całej odbudo­
wującej swe życie Europy.

Kwiaty i chwastu.
(Jak ¡tojrciują ©szc'ę:?n€Ścf 

n a s £ Q  s f e r y  r ;r s jd .? ą c e .)
W lipca bieżnego roku w Brukseli 

odbędzie się pierwszy kongres medycyny 
wojskowej po wojnie.

Największe powagi naukowe zjad.ą 
się dla udzielenia sobie swych spostrze­
żeń, zdobytych w wielkiej wojnie, która 
zostawiła miljony i miljony kalek. Ra­
dzić będq, jak najskuteczniej ratować i 
przywracać do szeregów tych, co są nosi­
cielami energji obronnej państwa.

Nie będzie na tym zjeździe tylko 
przedstawicieli Rosji i Polski. Dlaczego 
Rosji — zrozumiale, ale dlaczego Polacy 
będą nieobecni?

Trtkie bowiem jest rozporządzenie p. 
wice ministra spraw wjj3ko»y:b, który 
odmówił naszym lekarzom wojskowym 
kredytu 100,000 mk. na wysłanie jednego 
delegata.

Inteligentnie zrozumiana oszczęd­
ność, a szczegóinia wczas zrozumiana! 1 
to potem, gdy dziesiątkom generałów t 
oiiceró« udzielana djet dla przewiezienia 
saych mebli z Wiedniów, Pesztów i 
Prag.

i3o«re nacTu<?sfcia pieniężna 
w  g o s p o d a r c e  w r o j s f c o w a f ,

Z końcem maja rb. fprzy dokony­
waniu normalnej kontroli organy ko n t­
rolne DOG-Warszawa, «konstatowały 
nieprawidłowości w gospodarce pienięż­
nej wojskowego okręgowego zakładu go­
spodarczego DOG-W arszawa na Pow ąz­
kach.

Przy badaniu  ksiąg  kasowych 
stwierdzono, i e  należy poddać szczegó­
łowej kontroli i badaniu wydatki w w y­
sokości około 400,000,000 mk., w tej bs-  
wiem wysokości WOZGW wydał zalicz­
ki różnym instytucjom na zakup środ­
ków żywności s tąd  powstała \vidoca»io 
wersja o defraudacji tak  wysokiej sumy. 
Wedlo wyników dotychczasowych do­
chodzeń zachodzi uzasadnione podojrze- 
nie sprzeniewierzenia przez por. Warc- 
szczyńskiego kilkuset tysięcy mk.

Rewizja nie została jeszcze w z u ­
pełności ukończona. Posuwa się ona w 
bardzo energicznem tempie naprzód. 
Władze wojskowe są  na  tropie zbiegłeg« 
sprawcy.

W związku z ucieczką por. Were- 
Baczyńskiego aresztował prokurator woj­
skowy rachm istrza  Ceneau, plut. Oppia 
i klucznika Pygałę, jako  podejrzanych * 
ułatwienie ucieczki por. W ereszczyń- 
skiemu. W spólpodejrzaną w tej sprawie 
niejaką Łabieńską oddano prokuratorowi 
cywilnemu.

Sprawy robotnicze.
Z ja z d  E o c j  z iv .

s a w .  r o b .  p r z e m .  « s ł ś k n .
Odbywa się w Łodzi ogólnokrajowy 

zjazd zw. zew. rob. przemysłu włókni­
stego. Na zjazd zjechali się towarzysze 
„robiący* wśród robotników przemysłu 
włóknistego * całej Kongresówki. Wśród 
powitań, jakie wygłoszono na z je i i ; ia  
nie brakło także powitania ze strony 
bundowców żydowskich.

Wcroraj, ja'.;o w drugim dniu zjaz­
du, omawiano sprawy dotyczące ta utyki 
związku, mianowicie dyskutowano nad:
1) nową umową w przemyśle włókien­
niczym i 2) nad sprawą podatku docho­
dowego.

Przyjęto rezolucję treści następu­
jącej:

v «Zjazd delegatów Związku jedno­
myślnie wyraża przekonanie, ie  posta- ' 
wionę żądania w dn. 22 lutego r. b. w 
sprawie nowych warunków płacy i pracy 
st&ncwią minimum tego, co robotnikom
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Cotrzebne Jest dla ich utrzymania. Wo- 
ec tego zjazd dclagatów wzywa zarząd 
główny da podjęcia wszelkich kroków, 

Jaki« urna za potrzebno, by żądania te 
przeprowadzić. Zwłaszcza za nieodzo­
wne u*>uta zjazd poza podwyższeniem 
uiaCy uprawnienie komitetów fabrycz­
nych  oraz ustalenie wpływu Związku 
na przyjmowanie 1 wydalania robotni­
ków. Zi**d upoważnił zarząd główny 
do proklamowania w razie potrzeby o- 
86ir?go strajku w przemyśle włókienni­
czym w całej w Polsce*.

Oświata i Szkolnictwo.
E tu r& y  p r a k t y c z n a  d l a  k a s ; «  

e i j f d a tó i s r  n a  n a u c z y c i e l i .
Min. o Swift ty zawiadamia, ic  dwu 

1 pól mioaięczne praktyczna kursy me­
todyczne dla kandydatów na n*u:zyclell 
s;i 6i powszechnych, posiadających eo­
na mnie] 6 klas szkoły średniej, odbędą 
aŁę w terminie od 15 lipca do 1 paź­
dziernika 19^1 r. w rajtępujących mlejs- 
cowolclacta: Pabjanice, Pułtusk, Sieradz, 
^>mte, Ostrów Makowiecki, Siedlce, 
Tomaszów Mazowiecki, B ało Podlaska, 
Ayrardów (Inspekcja szkolna w Gro­
dzisku), Konin, Ł'di?.

Podania o przyjęcie na kurs r.a- 
ieiy kierować do Inspektorów szkol­
nych w wymienio. ych miejscowościach 
lub do biura pośrednictwa pracy przy 
Min. Oś.via'y, A.ela U azdow3flie 20, 
Warszawa.

f o J Ł a d y  n a u c £ ^ c  o ! 2 ^ i c ,
Na obszarze b. Kongresówki i kre­

sów wschodnich brali i<il u s i t  sił ncu- 
ezycielsfc cn do ozkół powszechnych.

Podania wraz z życiorysami I po- 
świadczonemi odpisami iw ad-ctw  szkol­
nych, jak równie* z powołaniem si^ na 
osoby w.arosodne należy przesyłać do 
biura pośrednictwa pracy Mi:. Oświaty, 
A!. UiszdowsUle 20, Warszawa.

Nauczyciele czynni mogą się sta­
rać o przeniesienie tyl-.o w przepisano] 
drodze ełuibcwc}.

L i s t y  z  S i e r a d z a .
W niedzitlę, dnia 19 czerwca odbył 

się w Sieradzu więc zwołany przez NPU. 
przy licznym ^udziale członków i sympa­
tyków partji. Na wifcu k o l .  Karczewski
* Kreśl ił sytuację wewnętrzną i zewnętrzną 
Pclsii, podŁreślijąc pizycayny cbzcnego 
ąlego stanu tak wiwnęl.-znfgo jak ze­
wnętrznego naszego Państwa. Przema­
k a ł  również kol. Wolny przedstawiciel 
PoL Żw. Zaw.

O ojj  mówcy byli gorąca oklaskiwa­
ni przez zzbraoycb, poczem na propozycją 
koi. Karczowskiego przyjęto iedrscgteśnie 
rezoluc.ę d magającą sią tczwiązanla w 
jakusjszybszym czasie obecnego Sejmu 
i rorp s nia nowych wyborów, naloże- 
b u  wysokch podatków ca klasy posiada­
jące, l.o f skaty majątków nobionych pod­
czas wojny 1 jednorazowej daniny na tzecz 
paastwa.

J..ii v idać życie rofcototcze pod ha- 
skm  łączenia się robotników pod sztan­
darem NPR. ccra i  więcej sią ożywia w 
Siiradzu pomimo wysiłków endecji prag­
nącej ruch ten robomkzy sraczyć przez 
tworzenia rozoł2Uv..h Jaiwol^jów w po­
staci Natodowo-Ch i zeic.tńsk»th Związków 
Robotniczych prjwud«oiłycb przez żądnych 
s >jvjy racaf.ióv sieradzkich.

Jasieńczyk.
W  C ’"*>

¡\ W M  SPBltói SIHIM
p s i i t i  iii t ó a i y  m s t U K L
Ponieważ w dn. 5 czerwca nie­

które szkoły powszechne w Łodzi 
dały się wciągnąć do wzięoia udzia­
łu z dziećmi w manifestacji polity­
cznej stronnictwa Chrześcijańskiej 
Bemokraeji, Ogólne Zebranie Ogni­
ska Związku Polsk. Naucz. Szk. 
Poważ, w  Łodzi w dn. 15 b. m., 
wezwało cało nauczycielstwo, aby 
nie dopuszczało do żadnej agitacji 
politycznej stronnictw w szkole, w  
celu uchronienia dziatwy od w cią­
gania przez jakiekolwiek stronni­
ctwo do akcji politycznej.

Jednocześnie Zarząd Ogniska 
«wraca się do wszystkich stron­

nictw politycznych z wezwaniem, 
aby nio wciągały młodzieży szkol­
nej do manifestacji poszczególnych 
partji.

iaramuszki.
K ied y  w o jn a  w y b u c h ła ,
L e d w ie  p r z e d n io  s z ł y  s t r a ż o ,
N im  siQ w ś w ie c ie  kto spostrzegł, 
Z a r o b i l i  p a s k a rz e .

P r z e z  c z a s  w o jn y  ś w ia to w e j  
P l e m i ę  g n i o t ł o  n a s  w raże ,
K rew  s ię  z  ł z a m i  m i e s z a ł a  — 
Z a r a b ia l i  p a łk a r z e .

P r z y s z ł a  w o ln o ść ,  z n i ą  r a z e m  
R o z ja ś n i ł y  s ię  tw a rze ,
I n a  w o ln e j  o j c z y ź n ie  
Z a r o b i l i  p a a k a rz o .
D ziś ,  g d y  p ia3 tó w  z ie m ic a  
P ło n ie  w w a lk i  p o żarze ,
Z k rw i  o f ia rn e j  ś l ą z a k a  
C i ą g n ą  z y sk i  p a s k a r z e .

C zy  k ra j  s z c z ę ś c i e m  z a k w i t a ,
C zy  b u d u j ą  c m o n ta rz o ,
Z a w sz e ,  w s z ę d z ie  b o z p ic c z n ip  
Z a r a b i a j ą  p a s k a rz e .

Ó

mii lip.
Kalendarzyk.

Dziś Paulina 
Jutro Agryniny
Wschód słońca, 
Zachód .
Wschód księżyca 
Zachód

3 m. 39 
8 m. 24
2 mj 11 
7 m. 53

— Aprowizacja szpitali I włęzleft. 
Siarostowie vVojewództwa łódzkiego o- 
tr-yrneli zawiadomienie, i i  przesyłanie 
zapotrzebowań zboża no racjo dla 
szoltali, ochronek i więzień, dotyczy 
tylko starostw, - tóre z a la ły  kontyngent 
w całość i £c ąf’n”ły, zaś starostwo z 
zalegającym kontyngentem, wyżej oma­
wiana potrzeby winny pokrywać miejs- 
cowemi wpływami.

— Podróż przflflstawlcleli m. Łodzi na 
Pomorze i do Poznania. P rezydent Kżew-
0 i i Jawnik Maciński powrócili z pod­
róż y r.a Pomorza i do Poznania. Zawarli 
oni korzystną umowę, zaoszczędzającą 
miastu kiiirnntście miljOr.ów rocznie z 
K-cznicą dla umysłowo chorych w Koc- 
borowi«. Na zasadzie umowy tej, Ma- 
g strat m. Łodzi będzie płacił za cho­
rych umysłowo 100 mk. dziennie. Magi­
s trat zobowiązał się płacić za utrzyma­
nie ze 3 m-ce z góry.

Kocborowski zalrład urządzony jest 
pg. najnowszych wymagań sanitarnych
1 technicznych: zaopatrzony jest w wo­
dociągi, kanalizację, izbę odkażającą, 
parową pralnię i suszarnię, oraz wzoro­
wą kuchnię. Zbudowany został w 1895 
r. pr;37. sejmik wschodnlo-prusU, po­
siada 1200 mórg ornej ziemi, obrabianej 
przez pacjentów. Wobec tego, te  do 
zakładu przysyłano pacjentów z całych 
Niemiec, np. w 1909 r. — 1282 chorych, 
zakład obliczony był na 1500 pacjentów. 
Obecnie wskutek zmiany granic jest 
tylko 400, co przyczynia sią do upadku 
zakładu.

Delegacja w Poznaniu zwiedzała 
organizacja opieki społecznej. Instytu­
cja ta w Poznaniu jest b. dobrze posta­
wiona, gdyś wzory niemieckie, według 
których urządzono opieką społeczną, 
stały b. wyioko. Magistrat woboc przy­
sługującego mu prawa zorganizował 
urząd opieki nad młodzieżą. Każdy 
przytułek położniczy obowiązany jest 
meldować urodzenia dsieci ślubnych i 
nieślubnych.

Główny urząd opieki przeprowadza 
proces w celu zapewnienia dziecku u- 
trzymania wadie stanu zamożności 
matki. Również dzieci zdradzające złe 
skłonności oddawane są pod opieką po­
wyższego urzędu. Informacji przedsta­
wicielom m. Łodzi udzielał p. Brodnie­
wicz, kierownik urzędu.

— Regulaminy wojskowe. Długo o- 
czekiwane przez ogól wojska, ukazały sią 
następnjące regulaminy: a) Regulamin pie­
choty—część I (Musztra i część II (Walki 
oddziałów piechoty), b) Regulamin jazdy
— część II (Musztra i ruchy oddziałów 
jazdy), i pierwszy. Regulamin służby po- 
lowej—tom pierwszy. W ten sposób za-

iiełnicna została, chociaż w części luks, 
aką dotkliwie odczuwało nasze wojsko, 
organizujące aią w tak ciężkich warun­

kach i nie mogące wytwarzać własne) 
doktryny.

%

Regulaminy oparty na doświadczę- 
nisch woiny światowej na frondę zachod­
nim, tudzież na doświadczeniach nasze) 
wojny z bolszewikami.

— Małopolski zakład kredytowy dla 
odbudowy. Zadaniem otwartego we L w o ­
wie zakładu kredytowego dla odbudowy 
jes t  udzielanie kredytów inwestycyjnych 
i obrotowych osobom pryw atnym  i in­
stytucjom bezpośrednio w nieruchomo­
ściach, gospodarstwach rolnych lub in ­
nych warsztatach pracy, a nie rozporzą­
dzającym funduszami i nie mogącym 
tychże odbudować lub uruchomić.

W szczególności udziola się krody-
tów:

1) rolniknm, rękodzielnikom, kup­
com i przemysłowcora na odbudowę i u- 
ruchomienlo gospodarstw rolnych, war­
sztatów rękodzielniczych, zakładów i 
przedsiębiorstw przemysłowych itp. 2) 
właścicielom domów na odbudowę ich 
realności. 31) właścicielom i ow. dzier­
żawcom goppodarstw rolnych celom u- 
możliwienia im odbudowy i uruchomie­
nia gospodarstw. 4) przedstawicielom 
wolnych zawodów na cole ponowuogo 
nabycia urządzonia niezbędnego dla wy* 
konywania ich zawodu.

— Krzyż P. 0. W. Komitja krzyża 
P. O. W. zawiadamia b. członków or ga-
n i:c,i, iż po rocznej przeszło f r /c .^ ie  
spowodowanej operacjami wojennoml 
wznowiła swe pr&ce. P j  lezultat złożo­
nych list okręgowych lub podań osobi­
stych, należy zgłasrać się w Warszawie, 
ul. Wspólna Nr. 8 m. 1. o godz. 6—-7 po 
poi. Kancfbrjii komisji wydaje pr»y?nana 
kizyże P. O. W. za zgłoszeniem się oso- 
bistern lub przeditawieniem odpowiednie­
go upoważnienia. — Jednocześnie komi­
sja zawiadamia, iż przyjmowanie nowych 
j'odeń z tereców Komend Naczelnych b. 
okupacji niemieckie), b. okupacji au'trjac- 
klej, Małopolski i Wielkopolski upływa s 
dniem 1 wrieśnin 1921 r.

— Nomin cja. Dotychczasowy pod* 
inspoktor i pomocnik komendanta okrę* 
gowej policji państwowej w Łodzi, pan 
Paweł Ferster  mianowany został naczel • 
nikiom 2-go Wydziału kom endy Głów­
nej w W arszawie i stanowisko to obej­
muje z dniom 1 lipca rb.

—- Ze Związku Polskiego Nauczyciel­
stwa Szkół Powszechnych . Zarząd Związ­
ku Ogłasza, ŻO losowanie Młljonówok 
odbędzie się w środę 22 czerwca.o go* 
dżinie 0-oj wieczorem w lokalu Związku 
(uf. Andrzeja 4 .  Zainteresowanych u- 
prasza się o przybycio..

— Walka z alkoholizmem. Ukazała 
uię broszaikd p. Jana Szyriiańskiago p. t. 
.Ustawa o ograniczeniach w spr/edaiy  
napojów alkoholowych i jej znacz-nii spo­
łeczne*. Jest to referat wygłoszony na I 
Zjeździe Psychjatrów Polskich. Broszura 
zswiera w sobie krótki pogląd na sprawę 
alko} oliimu w Polsce ornz przedstawia 
szczegółowo treść ustawy z dnia 23 kwiet-
1920 r, i omawia je) znaczenie społeczne. 
Broszura napisana z rialk^ znajomością 
rzeczy, ma w obecnej chwili tem większe 
aktualne znaczenie, ż :  sfery szynkarskie 
rozpoczęły kamparjję przeciw omawianej 
ustawie.

— Ustawa o stosunku kościoła awan- 
j gpilcklego do państwa W Łodzi odbyło

sir; posiedzenie iroirsisji u s taw o c^ /eze j  
koleg urn cwanęjalickiajto pod przewod­
nictwem ks. superintendejnta genera l­
nego Burschego. K om isa  po długiej 
dys ruaji opracowała projekt zasadniczej 
ustawy o stosunku kościoła ewangelic­
kiego do państwa.

Po przyjęciu ustawy przez Sejm 
będzie prawdopodobnie zwołany synod 
duchownych i świeckich przedstawicieli 
kościoła ewangelickiego (idem  wypra­
cowania ustawy, dotyczącej wewnętrz­
nego życia i organizacji kościelnej. P o ­
rozumienie, które dosz o w Łodzi do 
skutku między Polakami a N emcamł, 
jest pierwszym krokiem do pokojowej i 
celowej pracy wszystkich odłamów spo­
łeczeństwa ewangelickiego w Polsce.

— Popis w Ochronce. W niedzielę 
ubiegłą w OcKronce p?zy ul. Drewnow­
skiej, w obecności kilku księży i licznie 
zgromadzonej publiczności, odbył eię 
doroczny popis dziatwy, uczęszczającej 
do tej Ochronki. Dziatwa w dekla* 
macjach, śpiewie, gimnastyce itp. wy­
kazała duże postępy, za co należy się 
paniom ochroniarkom serdeczna wdzię­
czność.

Do Ochronki tej uczęszcza 250 
dzieci, prawie włącznie z dzielnicy Ba- 
uckitfj.

— Choroby zakaźne. W czasie od
12 do 18 bm. zachorowało w Łodzi: na 
tyfua plamisty H  (zmarła 1), na tyfus

brzuszny 28 (zmarły 3), na czerwonki 
zapadło 9 osób. Na gruflicq zmarło *  
tym ćzesia 38 osób.

— Ucieczka z domu rodzicielskiego.-
W  d n i u  16 b m .  z b i e g ł a  z  d o m u  ro d il*  
c ie l8 k ie g o  Ż y ł a  H e l e n a ,  o ó r k a  Kaspra, 
z a m .  p r z y  ui. F a b r y c z n e j  3, l a t  15, śfedk 
n ie g o  w z r o s t u ,  w ł o s y  b l o n d ,  g o o z y  czar­
n o . D o c h o d z e n i e  w  t o k u .

— Znów podrzutek. W dniu 20 bm. 
w domu przy ul. Głuchej i  znalezioni 
zwłoki dziecka, podrzucone przez osobę 
niewiadomą. Dochodzenie w toku.

— Od redakcji. Wobec tego, 
że wielu interesantów zwraca się 
do redakcji naszej w różnych spra- 
waoh w godzinach nieodpowiednich
— niniejszym raz jeszcze komuni­
kujemy, że sekretarz redakcji „Pra­
cy “ przyjmuje wszystkich zaintere­
sowanych w sprawach r e d a k c y jn y c h  
codziennie za wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. G—8 po poł.

Jednocześnie zaznaczamy, że, 
rękopisy, nadsyłane do redakcji 
muszą być opatrzone imieniem 
i nazwiskiem oraz dokładnym adre- 
tem autora. Listy muszą być czy 
seine i zwięzłe.

Z e b r a n i a  Z a ^ s q d u  i  S e l e -  
( j a l ó w .

Jutro, o g. 8 wlecz., odbędzie się 
zebranie Zirządu \ Delegatów Pol. Zw- 
Zaw. Pracowni i.ów Stow. Spożywców- 
Sprawy ważne.

t s g U i  mazpka l  s z i a & Ł
Tsatr Misjami.

Dzisiaj dla rrzesień inHIgcr.tkicł» 
Teatr Mie.ski daje po zniżonych cenach 
po raz ostatni w bieżącym sezonie pogo­
dną. pełną humoru kemedję Al. Fr.;<lry 
p.t. .Wielki człowiek do małych Ir^re- 
sów* z dyr. Zelwerowiczem kapitelny*** 
odtwórcą tytułowej postaci.

Jutro również po zniżonych cenad» 
(po raz piet.-szyj ukaże się ostałoia nO' 
wość St. Ki<{¡)*jñ¿kie¿o «O.xy księżni­
czki Fdtliniy*.

W pi;}tek premjera s z t u k i  D .  Gof' 
c z y ń s k ł e c «  „ W  .â C lip c o w ą “ w  oprsn-o* 
waniu rażyse rskie m  d y r ,  Z e l w e r o w i c z  
B ę d s .C  ło ostatnia p re m j«ra  w blęiącyH1 
s e :o :iie .  . y

“Wieczory teatralne,
—o—

„Ocry księżniczki F¿ibmy'* 
Komedja w 3-ch aktach Stefa*
na Kiftdrzynskiego.

Autor .Słodyczy g r z e c h u “ i „Gry 
serc* uaiie patrzeć na życie po i pewny n 
kątem * whściwym sobie sceptycyzr.:2,n, 
ironjfj i doża doza trJnc j  obserwacji. O j- 
powieści jego obliczone s.  ̂ więcej na ci^kt 
tytuióv; pretensjonalnych i stosicyjnoić 
ternitu, — kemedje są jakby wykrójoü'- * 
życia, nieraz m rż i  jak „Qciy Usieźnicz^' 
Pathmy" w ramy szlaki teitralnej — 2* 
ciasa? dla nich— poprostu wiłoczotie.

Taką i wlałciwą Kiedízyásiciemu te­
chniką wytuwnego- pisarza sc :niczn.‘j;o 
inscenizowaną powieścią, pozbawioną żyw­
szej akcji, rozwlekłą w dj .logach, leci 
nit nudną, interesującą i życiowo praw­
dziwą nazwałbym wczorajszą pre;rj:r-î.

Protcsor Bronie.vski i ] g )  żona sł 
iypowem niedobr inorn małżeństwem. O i 
u :zony, pïdanl, spragniony ciszy i s\V  
koją domowego ogniska; ona — kobiet» 
młoda i piękna, z temperamentem, 1 ■ ;k0' 
myślnsl o .podłożu charakteru hist ty 
aütn“.

Atmosfera stałych kłótni i nieporo­
zumień z powodu nowego kapelusza, ko* 
ki etery j ticj wyraiŁuy spojrzeń z oficerami 
na ulicy itd. doprowadza nia baz obi- ś.io- 
usłuźii.j interwencji ezyhając- j na p:0' 
fesora podtatusiiłej diwy, p. Rog ny, do 
wszczęcia kroków rozwodowy h.

N’ie przypadkowo, ale z świadomi 
tendencyjnością p. Stefy 3prawa zostjj- 
oddana „po sąsiedzku* młodemu a d u- 
katowi, mieszkaj.icemu via i.vis, a bę>v 
cemu jakimś przygodnym znajomym z rć' 
Outy, czy balu karnawałowego.

Przepyszną jest scena (w akcie 2-<m)' 
w której przyjaciel domu pp. Bronie*' 
skich, typ darmozjada, niebieskiego pta'í* 
cynika i arey-łotrzyka; Narewicz, vvy' 
muskany salonowy goguś, mecitj* 
Czerski i... kandydatka do rozwodu» 
jeszcze w domu męża improwizuj*
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c*tę rozwodową. Upojonym tańcem, 
muzyką i likierem, psu e slimtnung przed- 
wcz?*ny powrót do domu niedyskretnego

Nieunikniona zerwanie zostaje przy- 
Ipłesione: pani Stefa opuszcza znienawi­
dzony dom. porzucając .sprężynowy ma- 
»Uin" w osobie profesora i nie mającego 
Mwnętrznych kwalifikacji aa kochauki — 
piryiscieiŁ,.. z Czerskim.

Aie pani Stefa — i to podkreślić na- 
V iy~nie jest typem nowoczesnej kobiety 
—hetery, której program życiowy stresz- 
'-'a się krótko: motlniarka, czekolada u 
J 'Kisa, f irt z oficerami, kinematograf, a- 
«inutrka.

Pani Stefa ma nie tyiko ambicję, ale 
•ybitny taent i powołanie do zostania 
artystką kinematograficzną. I gdy przy 
pomocy adwokata Czerskiego i dzięki 
sprzyjającym okolicznościom oraz warun­
kom zewnętrznym udało się jej osiągnąć 
*zciyt mirzeń, gdy zostaje sławną i bo­
gaty artystką kinematograficzną: żegnają- 
CV )Ą prof’s;r, na progu rozbitego ogni­
ska domowego dochodzi do paradoksal­
nego wniosku pod wrażeniem nieprzepar­
tego uroLu już nie tony, ale bohaterki 
1'lniu .Oi*y księżniczki Fatlimy" i „Potę- 
Ba jest k-nematoiraf*. Bo czą tki życia 
pfzejŁw.ająca się choćby w najwiąkszem 
E*upstwie (np. obraz kinematograficzny, 
nf który składają się: namiętności, tal .ni, 

beipiec:eńitwo, iywioiowość itd.) jest 
n^jsza, nit największa teorja naukowa 
x papieru,

P*“ '1 Dunikowska w roli S^efy prze-
P  a a z i ł a  i n t e l i g e n t n i e ,  i n t i r i . s u j \ c o  m e -
-inoifozę ja ka odbywa się w cłuszy ko- 

nn Wydalającej się z ciasnych p ;t  nio 
Odpowiedniego małżeństwa na wolność, 
j ^ l a j ą c  skrziUła ku sławie. Obo* zdu- 
V* eWaj;,cycli prawdą psychologicznego od* 
Udnia wyouchów histerji raziły jednak za 
®r(tynarne, jaK ua wytworną pinłą pro- 
•esorową, intonacje głosowe. Pan Oiwli* 
»owski w roli Njrewicza był znakomity, 
i»W° rłyi lyp Cuarakterystycznegodeijaden- 
k / . i K, DVcx"ego w swel nonszalanckiej 

czelności. M jżc tylno czasem w pew­
ien niomeutucD, jakby przypadkiem nie- 
C ioy z fo :a  pewnego powiedzenia, ge- 
u wyjrzała twarz Zelwerowicza. Ale 
Pływ ten nie raził i *a świadome naślado- 
uiClwo oczytanym być nie może.

Pan B okowski był dobrym profe- 
remi a,s 23 papierowym cokolwiek (wi- 

sivkni t" ltor*) 1 nieco karykaturalnym (ge- 
» nadt0 *mechanizowana, rażąca).
* “"i Rodowicz:-wa w roli walczącej 

Małżeńskie prawa cnotliwej intrygują- 
J dziewicy była za m*lo wyrazistą, bhd.tfl

St. J. S.
—o-— »

B a g i e n k o  m ^ s i s i r a t k l e  b  ł a s k u .

(Od własnego Koresp.y
Innv ,P ° wia l \o w °. “ ‘‘“ s t e c z k o  La.sk, J a k  k a ż d y  
.. * m ozo  s ię  r ó w a ie ż  p o s z c z y c ić  a n o r m a l -  
fa»?i s t o s u n k a m i :  d r o ż y z n ą ,  b r a k ie m  m ie s z k a ń ,  
Bboł ą  g o s p o d a r k ę  m i e j s k ą  1 t. p. I n s t y t u o j i  
& " « » y o h  o r ó ż n y m  c h a r a k t e r z o  m a m y  t u t a j  
m j a  i, • 1 l y ° ^  n a j l e p i e j  p o d o b n o  p ro sp o -  
T y ; |  0 P 0 r a  t y  v y , k t ó r y c h  tu  j e s t  aż  (4)  c z t e -  
l y w o t  te r.u iy D a  h a r c e r s k a ,  p r o w a d z ą c a  g ł o ś n y  
no, ktlire ,l u l c  *w ano  T o w a r z y s tw o  M u zy cz  
f y c l a  P o i  c n a su  do c z a s u  d a je  o so b io  z n a k i  
koin in  ,te in  w s z y s tk o  i w s z y s c y  s i e d z ą  s p o -  
wem życie  * h i o g ie g e  j u t r a  J e d n e m  e ło -  
o b y w a te la  8Zare- S z a ż y z n ą  ż y c i a  t u tu j s z e g o  
lr(‘Wnn. , i &ś n l0 od c z a s u  do c z a s u  e l^ k -  

zejdzie i w s z y s tk i m  wio- 
j e s t  i e l e k t ro w n ia ,  a  n a -

v u / w a t e l a  p w*** n u u jo * u g w
l r t ,» n i a  |i z-la ś n i s  od c z a s u  do c z a s u  e l^ k -  
i z i e ći ¿'e °  t r z e b a  w sz ę d z ie  i w s z y s tk i m  wio- 
łtel j e s t  m‘ Ł a 9ku J e s t  i o le k t r o w n ia ,  a ni- 

N ajeiok?2,ŚCl!4 tc«° Í5r0d,í- , ,
'B a k i  raiesiirTu szo 1 n a jw ię c e j  d a ją o o  s ię  we 
w ości: t a k  » »  ° m n a s z e g o  g ro d u  s ą  o s o b i i -  
m le j s k a  P 0 nioa n y  o b e c n y  b u r m is t r z  i R a d a“ »iajska. PonTpany / obecD y  b u r m is t r z  i R a d a  
w >'ższc zawipoiTaż  d awl>e S °  b u r m is t r z a  w ła d z e  
, l 9puio  za  ni u w c z y n n o ś c i a c h ,  p r z e to  za-  
8* ych  m f a t r A ® ,b u r m is t r z  p. S., j e d u n  z t u to j -  
m aJH° P ó j ś c ia  n a a t , lkl s t o l a r s k i e j .  P a n  ton, n ie  
wo ien iem  zasiać),8 0 41,0(1 a rcu  m ie j s k i e j ,  z z a d o -  
« irzu w sk iu i  D o d n ipr:iy b iu r k u  w fo te lu  b u r m t -  
i * s i  b u r m is t r z e m  r -*® p a p ie r y  i k o n t o n t  że 
?„a|r f 8,k a  i e . w P- b u r m is t r z  t y lk o
t a b i a j ą  p ai) ior ' P o w o je n n y m  f a b r y k i  w y -  
*‘y. co p. b u r ,o l . g a t u a k u ,  z b y t  c h r o p a -
e. p rz y  s k ł a d a n i u p e w n e  t r u d n o ś -  
t i n ,  c z ło w ie k  p o d o b J ^ P ' » “ . '^ ro s z tą  p a n  
“  fa iihu m is t r z  d o s k o n ^ r ;  u c z c iw y  i w sw o- 
• a d e n .  »la  j a k o  b u r m is t r z

R a d a  .M ie jsk a  f ta szeKo , 
k a w y m  dziw oJąg iom . C ia ło  t1« ,a też J e 3l  c l8 '  
oM enków l d z iw n a  r z e c z  L  noiS a d a  eiq z 24 
n a ro d o w a  w R adzie  n ie  t e s t  a n i ^ n 3 w n l o j s z o ść  
a n i  wiąk8i o ó c . 1110 ai)1 ran io j8 z o śc la
c h BBo ś c i j a ń 3 k ‘4l? l°  Bamo Jo s t  i z w ię k s z o ś c i ą  
wiem g g ó ry ,  £  2 «by  c z y t e l n i k a  n ie  nu iy *

J a k  1 d r u g i c h  j e s t  
? s ię  p o d z ie lo n o .  w 0h® *.0’ g 0(lnlo m a n d a -  
I zg o d n eg o  p o d z ia łu  man°d„\a k  8Pr a w ie d l iw e g o  
Z d aw ało b y  bkj, l i  p r a c a  w u ^ P , 1 r a d z ło e k im i ,  
» l io j  j o s t  i n t e n s y w n a  i owoi- .n i0Ł R a d z io łUiej .  
Li b a 8no. U c h w a la n ie ,  n a k ł a d a m « 8,d z le  t a m! 
® •  p o d a tk ó w  m ie j s k i c h  o d b y w a  8i« L 6« « « » -  
U„ t t!oz w s z e lk ic h  k g ó r y  n a k r e ś l o n y c h  ^ ‘yos*

adn i  n a s i  .lak i b u r m is t r z  n ie  m a j ą  a b i o w 6 ? '
I>ter*ia łkii8i 'u1' 10 P0ilfttlti raożo 3 miasta p!,0 
»03^’ a i i c i ,B.ła Wt)lD0- AIc *at0 gio4noPn:
o 2 ku u  niektórzy ojcowie miaaU mówią 
t»rv posiadają .dnboitowy rozum“. Osói

.dubeltowym rozamem* i swoim
opaluL Ź«m.A°,J,T0WadiUł flnailso “ • Łasku doPMka. ZfttułMt ogy „ u t l iu la s t  pr*oy, to s),

r a d z i ,  r a d z i  s i ę  bez  k o ń c a .  A lb o ż  np. w s p r a w ie  
u c h w a l e n i a  b u d ż e tu  i le ż  to  o d b y ł o  sl<j p o s i e d z e ń ?  
k t ó ż b y  j e  s p a m i ę t a ł ?  k t ó ż b y  j e  z l i c z y ł ?  Z a m i a s t  
t r o s z k ę  z a s t a n o w i e n i a  s ię ,  j a k  w y b r n ą ć  z a r c y -  
t r u d n e g o  p o ło ż e n ia ,  n a s i  o jc o w ie  m i a s t a  p o d ­
c z a s  o b r a d  c z a s  s p ę d z a j ą  u a  s p o r a c h ,  k ł ó t n i a c h  
p o ś w i ę c a j ą  n a  b ł a c h o 3 tk i ,  n ą  s p r z e c z k i  j a k  np .  
c z y  w n o w o z ak u p io n e . j  l o k o m o b i l i  do e l e k t r o w ­
ni w o d a  p o w in n a  c ie c  z p r z o d u  c z y  z t y ł u  . 
N a d  t a k im i  to s p r a w a m i  . v i r i b u s  u n i t u 3“ r a d z ą  
n a s i  o jc o w ie  m i a s t a ,  n i#  p r z e j m u j ą  s i ę  ty m ,  że 
s ą  b a n k r u t a m i ,  że ż a d e n  r z o m i e ś l n ik  d l a  m i a s ­
t a  n ie  ch co  n ić  ro b ić ,  bo  c z e k a ł b y  z a  p i e n i ę d z  
m i 2 l a t a ,  żo n a u c z y c i e l s t w o  od k w i e tn i a  i 1 
m a r k i  z m a g i s t r a t u  n ie  o t r z y m a ł o ,  że  w ę g la  d l a  
e l e k t r o w n i  c z ę s t o  b r a k ,  bo  n i e m a  z a  co  go k u ­
p ić .  Nio wiom c z y  n a  s k ó r z e  j u ż  n io  w o ło w e j ,  
a l e  6kórze  w s z y s t k i c h  r a d n y c h  s p i s a ł b y  w s z y ­
s t k i e  b ł ą d y  i b r a k i  g o s p o d a r k i  m ie j s k i e j .

D z iw ić  s ię  t y ik o  n a ło ż y ,  że  w ła d z o  n a ­
d z o r c z e ,  j a k  np. w y d z ia ł  pow. l u b  p.  S t a r o s t a  
m o g ą  p a t r z e ć  z b l i z k a  i n ie  w id z ie ć  t a k  f a t a l -  
n io  p ro w a d z o n e j  g o s p o d a r k i  m ia s t a ,  j a k  m o ż n a  
n io  w p ł y n ą ć  n a  w y ż sz e  c z y n n i k i  m ia r o d a j n «  
n a  to ,  a b y  s p r a w ę  b u r m i s t r z a  m, Ł a s k u  r a z  
d e f in i ty w n ie  u ł a tw ić ,

Do C ieb ie  z a ś  p. b u r - m i s t r z u  1 do W as

iianow ie  z d u b e l t o w y m i  r o z u m a m i  a p e l u j ę  w 
m ie n iu  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  m. Ł a s k u ,  a -  

b y ś c i e  d l a  d o b r a  Jw łitpnego g ro d u ,  z k tó r e g o  
t a k  w y  i m y  j e s t e ś m y  t a c y  d u m n i ,  z r z e k l i  e tę  
s w y c h  m a n d a tó w ;  n i e c h  p r z y j d ą  l u d z i e  Już nie 
z d u b e l t o w y m i  r o z u m a m i ,  a l e  z a t o  z  g ło w ą  na 
k a r k u .  N ie  k o m p r o m i t u j c i o  się! n a  m i ł y  Bóg, 
w s ż a k  w a s  j u ż  n a w o t  d z ie c i  p a l c a m i  so b ie  p o ­
kazują.

U s t ę p u j ą c  ze s w y c h  s t a n o w i s k ,  s p e ł n i c i e  
t y m  s a m y m  c z y n  n a p r a w d ę  o b y w a t e l s k i ,  c zy n ,  
k t ó r y  g ł ę b o k o  b ę d z io  z a p i s a n y  z ło t e m i  l i t e r a m i  
w  s e r c a c h  w a s z y o h  w s p ó ło b y w a t e l i .

O b s e rw a to r .

W sprawie handlu żywym 
towarem.

W  początkach  lipca r. b. odbędzie 
siq w W arszawio pierwszy Zjazd w 
sprawie handlu  żywym towarem, n ie ­
rządu  i ich nas tęps tw  chorób wenerycz­
nych. Zjazd ten zwołujo Polskie Towa­
rzystwo walki «e zwyrodnieniem rasy  
i odbędzie się pod protektoratem  n a ­
czelnych władz państwowych. Udział 
w nim wezmą przedstawiciele I2*tu od­
działów Towarzystwa walki zo zwyro­
dnieniem rasy: Tow arzystw a Ochrony 
Kobiet, Towarzystw lekarskich, p raw ni­
czych, naukowych i instytuoji społeczno- 
kulturalnych. Pozatem zapewniony je s t  
udział w tym zje?/lzie najwybitniejszych 
przodstawic ieli świata lekarskiego i p ra ­
wniczego. Omawiane będą bolączki 
czasów powojennych, mianowicie wzmo­
żony handel żywym towarem, n iebyw a­
ło rozszer/.enio n ierządu a w ślad za 
niemi idąca katastrofa  w postaci chorób 
wenerycznych.

Na posiedzeniu organizacyjnem po­
wołano do życia 4 sekcje: 1) wychowa­
nia etycznego i seksualnego, 2) walki 
z handlem żywym tow arem  i n ierzą­
dem, 3) eugeniczna i 4) zwalczania oho- 
rób wenerycznych.

Katastrofa głodowa 
w Rosji.

Z Hclsingforsu donoszą, że na po­
siedzeniu końcowem wszechrosyjskiego 
kongresu sowietów gospodarczych w Mo­
skwie komisarz Krzyżanowskij złożył 
oświadczenie tej treśc i:

„Wedle sprawozdania Centralnego 
Urzędu statystycznego obszar zasianych 
pól wynosił w 1920 roku 61 miljonów 
diesiatyn (1 d iesia tyna  równał się 1.09 
hektarów), a bez Ukrainy 47 miljonów! 
Przed  rewolucją obszar ten równa się 
przeciętnio 90 miljonom diesiatyn. Zbiór 
zboża przed wojną równał się przeciętnie 
4 i pół m iljarda  pudów ( l  pud— 16 8 ki­
lograma. Wedlo tej normy obliczając, 
powinionby zbiór z obecnio zasianej 
przestrzeni dać 2.94 m iljarda pudów; 
tymczasem w rzeczywistości zbiór ten  
równał się tylko 2.19 miljarda pudów. 
Deficyt zatem wynosi 1.75 miljarda 
pudów*.

Sytuacja  więc żywnościowa w Ro­
sji Jest w prost rozpaczliwa. Głód, k tó ’ 
rem u sowiety nie mogą zaradzić, położy 
najprawdopodobniej k res  ich rządom 
v? Rcsji, wyczerpanej do ostateczności.

Zadania iydowsłpe,
(O  E J f i n i s ł e r s h i  j  d ? a  c p r s w  
s«siiej3zoao: ya^odoysyCii i 

r s s S Ig i j f t y c h ) .

Rn ^ FAS& żydowska popiera w Komisji 
tucy^ e j  zgłoszone przez posła 

uuma wnioski w sprawie u tworze­

nia m inisterstwa dla mniejszości naro­
dowych i religijnych w Polsce, przyczem 
poddaje k ry tyce  projekt przekazania 
spraw religijnych obywateli polskich 
wyznań niekatolickich znajdujących się 
dotąd w sferze kompetencji min. spraw 
oświaty—m inis ters tw u spraw  w ew nętrz­
nych.

Oto co piszą żydzi:
„W granicach Polski mieszka o- 

becnie około 40£ obywateli narodowości 
niepolskiej. Liczba ta  wzrastać  będzie 
w miarę definitywnego ustalenia granic 
na G. Śląsku, Litwie, Galicji W schod­
niej. Jedynym  rozwiązaniem kwestji 
je s t  wniosek posła Grinbauma, proponu­
ją c y  ustanowienie odrębnego min. dla 
spraw mniejszości narodowych 1 wyzna­
niowych. Paktem  jest, iż Polska jes t  
obecnio państwem  narodowościowem. 
Gdy się czyta pisma ukraińskie, b ia ło­
ruskie, przekonać się można, iż nie ty l ­
ko żydzi są  m alkontentam i i jeśli w ła­
dze nie p rzystąp ią  do realizacji 23 go 
punktu  t rak ta tu  wersalskiego, połowa 
obywateli państw a polskiego okazać się 
może „elementem antypaństw ow ym “.

A więc, czy to groźby?

O d b u d o w a  Z a m liu  k r ó l e w s k i e ­
g o  u ) , K ra k o w ie .

O d b u d o w a  Z a m k u  n a  W a w e lu  p o s t ę p u j e  
w g r a n i c a c h  p r o g r a m u ,  k t ó r y  p r z e w i d y w a ł  u -  
k o n c z e n le  r o b ó t  r e s t a u r a c y j n y c h  w c i ą g u  l a t  
5 -c iu .  C z a s  t e n  n io  o b e j in n j e  j e d n a k  p r a c  n a d  
a r t y s t y c z n e m  u p o s a ż e n i e m  w n ę t r z a  W a w e lu .  
Ze w z g lę d u  n a  s t a n  k a s y  k i e r o w n ic tw a  r o b ó t ,  
n a  W a w e lu ,  z a s i l a n e j  z n a c z n e m i  k w o ta m i  p lo- 
n i ę ż n e m i  z  f u n d a c j i  c e g i e ł e k ,  Z a r z ą d  n o s i  s i ę  
z m y ś l ą  o b j ę c i a  p r a c ą  r e s t a u r a c y j n ą  r ó w n o ­
c z e ś n ie  w ię k s z e j  I l o ś c i  f r a g m e n tó w  z a m k o w y c h  
p r z e z  z w i ę k s z o n i e  d o t y c h c z a s o w e j  l i c z b y  r o b o ­
t n ik ó w .  P r z y  o d b u d o w ie  z a j ę t y c h  j o s t  t e r a z  o 
k o ło  s t o  w y k w a l i f i k o w a n y c h  s i ł ,  p r a c a  j e d n a l i  
p o s u w a  s i ę  b a r d z o  p o w o l i ,  g d y ż  t eg o  r o d z a j u  
r o b o t y  r e s t a u r a c y j n e  w y m a g a j ą  w ie lk ie j  o s t r o ż ­
n o ś c i  1 u m ie j ę t n o ś c i .

P r z y  o d k o p y w a n i u  c m e n t a r z a  n a t r a f io n o  
n a  d w a  s z k i o l e t y  l u d z k i e ,  k tó r e  m im o  u p ł y w u  

w ie k ó w  z a c h o w a ły  s ię  w c a ł o ś c i ,  k o śc i  t y l k o  
n a b r a ł y  b a r w y  c l e m n o -b r o n z o w e j .

Z a b y t k i  p i e r w o tn e j  K a t e d r y ,  z n a j d u j ą c e  
s i ę  d w a  do t r z o c h  m e t r ó w  pod  z ie m ią ,  docAępno 
b ę d ą  d l a  p u b l i c z n o ś c i  w j e s i e n i  b. r., g d y  po 
d o k o ń c z e n i a  r o b ó t  p r z e p r o w a d z o n e  b ę d ą  ż e l a z ­
n e  w i ą z a n ia ,  p o d t r z y m u j ą c e  n a d b u d o w ę

K w o ta  z d o t y c h c z a s o w y c h  f u n d a c j i  c e ­
g i e ł e k  d o s i ę g ł a  s u m y  9 m i l j o n ó w  m a r e k .  P r a c o  
r e s t a u r a c y j n e  p o c h ł o n ę ł y  j u ż  d w a  m i l j o u y  m a ­
re k .  O b co n lo  s p r o w a d z a  s ię  w w i e lk i c h  i l o ś c i a c h  
c e g łe ,  w a p i e ń  b i a ł y  i i ó ł t a w y ,  k a m ie ń ,  m iedź ,  i 
td .  l i a t e r j a ł  b u d o w l a n y ,  j a k o t e i  i r o b o c i z n y  
w y m a g a j ą  o l b r z y m i c h  n a k ła d ó w .  R z ą d  w b io żą -  
c y m  r o k u  w y a s y g n o w a ł  d o t y c h c z a s  n a  o d b u d o ­
w ę 3 m i l j o n y  m a re k :  t a k a  s a m a  k w o ta  ze  s t r o ­
n y  R z ą d u  s p o d z i e w a n a  j e s t  w n a j b l i ż s z y m  c z a -  
sio.

M im o te j  p o m o c y  R z ą d u ,  w u w z g l ę d n i e ­
n iu  o l b r z y m i c h  w y d a tk ó w  p o ł ą c z o n y c h  z c o r a z  
b a r d z i e j  ro s f i ą c ą  d r o ż y z n ą ,  o f i a r n o ś ć  s p o ł o c z n a  
fiie p o w in n a  u s t a w a ć .  O b o w ią z e k  p r z y w r ó c e n i a  
W a w e l u  do d a w n e j  ś w lo t n o ś o i  s p a d a  n i e t y l k o  
n a  i n t e l i g e n c j ę ,  m ło d z ie ż  s z k o l n ą  i u b o ż sz o  
s f o r y  n a s z e g o  s p o ł o c z e ń s t w a ,  k tó r o  s t a ł y  s i ę  
d o t y c h c z a s  p r a w ie  i o  w y ł ą c z n y m i  f u n d a to r a m i  
c e g ie ł e k ,  a l e  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  s t a r o  m a ­
j ę t n e  r o d y  a r y s t o k r a t y c z n e ,  j a k o t e ż  w ł a ś c i c i e l i  
d u ż y c h  p o s i a d ło ś c i  i n a  d z i s i e j s z y c h  m i l j o n e -  
ró w  1 m U ja r d c r ó w ,  k t ó r y c h  w o b e c n y c h  c z a s a c h  
n ie  b ra k u je . . .  R ó w n ie ż  i w s io  p o w i n n y  p o s p i o -  
s z y ć  z  f u n d a c j a m i  c e g ie ł e k ,  b y  w t e n  sposóto 
p r z y c z y n i ć  s i ę  w ró w n e j  m ie r z e  do  u ś w i e t n i e ­
n i a  p o m n ik a  n a s z e j  w ie lk ie j  p r z e s z ł o ś c i .

Handel polsko-rosyjski.

W  ostatnich czasach został doko­
nany szereg poważniejszych tranzakcji 
handlowych z Rosją. Tranzakcje to do­
tyczyły w pierwszym rzędzio wywozu 
znacznej ilości soli, następnie alkoholu, 
którego przed niedawnymi czasy eks­
portowano 10.000.000 litiów. W zamian 
za to produkty  otrzymano dużo ilości 
zboża,, k tóre w wielkich ilościach je s t  
skupione w okolicach przyległych do 
granicy polskiej. Poza artykułam i w y­
mieniony nasz eksport powoli obej­
muje cały szereg innych gałęzi, czego 
ostatecznym rezulta tem  będzio zadzierż- 
gnięcie silnych węzłów handlowych, 
muszących doprowadzić do poważniej­
szego zbliżenia na tym  terenie.

Dyla i i i ?  o i i n M i n i .
Lic2ba poblerającjch renty wynosi 

według ostatnich obliczeń w całej Rzeszy 
blisko 2 tniljony. Na początku bieżącego 
roku było 1.929,033 osób, które pobierały 
zapomogi z ubezpieczenia od inwalidztwa, 
W ciągu abiegłego roku przybyło 64,412 
uprawnionych do odbioru rent. Podtug 
obecnego staną przypada n& rent inwa- 
lidową 888,837, rent dla sierot 506,437, 
rente na starość 248.678. rentę dla cho­

rych 68 222, rentę dla wdów ¡^wdowców 
97,465 inne renty 4084. Już w rokul9t9 
wypłacono 535 i pól miljonów marek, 
gdy w roku 1918 wypłacono 401 1 pól 
miljona a w roku 1915 242 miljony. Do­
chody ze składek podniosły się do samy 
312 miljonów.

S k rzyn k a  do listów.
S Z A N O W N Y  P A N I E  RE D A K TO R ZE ! r

W  n a d z i e i  iż  ffz. P a n  n ie  o d m ó w i  m iejs­
ca w sw y m  p o c z y t n e m  p i ś m ie ,  p r o s i m y  o u- 
m ie s z c z e n ie  n a s t ę p u j ą c e g o  w y ja ś n i e n i» .

W  164 „ P r a c y *  w a r t y k u l e  .D o w e lp y  
l i s t o n o s z ó w “ a u t o r  a r t y k u ł u  r o z d z i e r a  s z a t y  n ad  
„ z d z ic z e n io m “ l i s t o n o s z y ,  k t ó r z y  w f ^ l u  s s y b -  
s z e g o  d o r ę c z a n i a  k o r e s p o n d e n c j i  p o z w a l a j ą  s o ­
b ie  w y w o ły w a ć  z p o d w ó r k a  a d r e s a t ó w  a b y  z g ł a ­
s z a l i  s ię  do n i c h  p o  l i s t y  i a p e l u j e  do  o g ó łu  
l i s t o n o s z y  a b y  t e n  »dz ik i  o b j a w “ w y p le n i l i ,  
g d y ż  l i s t  w in ien  b y ć  d o r ę c z o n y  a d r e s a t o w i  do
— rę k i .  N ie  w i e m y  n a  c z e m  p o l e g a  tu  . d z i k i  
o b j a w “. W k r a j a c h  t a k  k u l t u r a l n y c h  J a k  A m e ­
r y k a  l i s t o n o s z e  d a j ą  z n a ć  a d r e s a t o m  z a  p o m o ­
c ą  t r ą b k i  i a d r e s a c i  p r z y c h o d z ą  do n i c h  po  
l i s t y  i w c a l e  te g o  so b ie  n ie  m a j ą  z a  u j m ę  sw ej  
g o d n o ś c i .  To  s t r o n a  m o r a l n a  A  m a t e r j a l n i e !  
W  A m e r y c e  l i s t  o p ł a c a  s i ę  3 c e n t y  k tó r e  r ó w ­
n a j ą  s i ę  n a s z y m  36 m a r k o m ,  a  u n a s  z a  3 m a r ­
k i  o p ł a t y  w y m a g a  s ię  k o n i e c z n i e  d o r ę c z e n i*  
l i s t u  o s o b i ś c i e ,  m n i e j s z a  o to  c z y  to n a  ł - t e  
c z y  5-to  p ię t r o .  P r z e c i e ż  p o c z t ę  u t r z y m u j e  R z ąd  
P o l s k i ,  w ię c  m o ż n a  w y m a g a ć  g r z e c z n o ś c i .  A 
c z y  k to  u  n a s  z a s t a n a w i a  s ię  n a d  te m ,  j a k  le*  
c i  l i s t o n o s z e  ł ó d z c y  p r a c u j ą ,  w j a k i c h  w a r u n ­
k a c h ?  G dy n p  w K ra k o w ie  n a  d w ie ś c ie  k i l k a ­
d z i e s i ą t  t y s i ę c y  l u d n o ś c i  j e s t  200 l i s to n o s z y ,  
to  w Ł o d z i  n a  p ó ł  m i l j o n a  m ie s z k a ń c ó w  J e s t  
i c h  aż. .  67. C y f r y  t e  m ó w ią  s a m e  z a  s i e b ie  o 
o g ro m ie  p r a c y  ł ó d z k ic h  l i s to n o s z y .  A  w y n a ­
g ro d z e n ie ?  N a j s t a r s z y  l i s to n o s z ,  z n a jw ię k s z ą  
r o d z in ą ,  p o b i e r a  370 m a r e k  d z ie n n ie ,  a  now o- 
w s t ę p u j ą c y  p ł a t n i  s ą  p o  130 m k. dz. T a k i  a a -  
r a b i a j ą c  t a k i e  s u m y  m o ż n a  s ię  o d p o w ie d n io  o d ­
ż y w ia ć  i po  4 -o ch  p i ę t r a c h  b ieg a ć !  A  obuw ia?  
N o  m n i e j s z a  z tem ;  z a  m i e s i ę c z n a  p e n s j ę  k a ­
m a s z e  s ię  m o że  k u p i ;  a  ż y ć  p o w ie t r z e m .  A l t -  
r a z  d r u g a  8 t ro n a :  T r a f i a  s i ę  i e  l i s to n o s z ,  obz- 
n a j m i o n y  z r e w i re m  s w y m ,  b r o ń  Bożo z a c h o ­
r o w a ł ,  (co  s ię  p o m im o  z a k a z u  n a p ra w d ę . . .  t r a ­
f ia ) .  Idz ie  z a s t ę p c a :  S z u k a  a d r e s a t a  w l i ś c i e  
l o k a to r ó w ,  a le  t a  l i s t a  p a m i ę t a  Jeszcze c z a s y  
o k u p a n t ó w  k o g o  on  t a m  z n a jd z ie ;  s z u k a  d o z o r ­
c y  d o m u ,  a l e  on  g d z ie ś  z a j ę t y ,  a  m ie s z k a n ie  
z a m k n ię t e .  C ó i  p o z o s t a j e  ro b ić?  S i ł ą  r z e c z y  
z m u s z o n y  jeB t  w y w o ły w a ć  n a z w i s k a  a b y  r a id z  
l i s t y  d o r ę c z y ć .  A m a  Ic h  n ie  m a ło :  od tOO in  
500 s z t u k  d z i e n n i e  1 w s z y s tk i e  m u s z ą  b y ć  d o ­
r ę c z o n e  n a  c z a s .

N io  n a l e ż y  z a t e m  l e k k o m y ś l n i e  p o s ą ­
d z a ć  o  b r a k  . f a t y g i  z b y te c z n e j*  t y c h  k t d r z y  
n a p r a w d ę  j a k  ro k  d łu g i  b e z  ł a d n e g o  o d p o c a y n -  
k u  b e z  ś w i ę t a  c ię ż e j  od n i e w o ln ik ó w  p r a c u j ą  
d l a  d o b r a  s p o ł e c z e ń s t w a  i  O jc z y z n y .

R a c z  p r z y j ą ć  Szn .  P a n l o  R e d a k to r z e  w y ­
r a z y  c z c i  i p o w a ż a n ia .

Z a r z ą d  Z w ią z k u  P o c z t y ,  T e l e g r a r t w  t 
T e le fo n ó w  w Ł o d z i  <—) T. D z io b a .

(— ) L a u s .

S Z A N O W N Y  P A N I E  R EDAK TO R ZE!
Z p o w o d u  n o t a t k i  w J4 z dn.  i  m a j a  r.  V

fi. t. »Los r o b o t n i k a  ro ln e g o *  (C z em  e i ę z a j m n -  
e p o l io ln ) .  lie .ferat  P r a s o w y  01. K o m e n d y  P. V. 

n a  z a s a d z i e  p r z e p r o w a d z o n e g o  d o c h o d z e n ia  w y ­
j a ś n i a ,  i i  o p i s a n y  f a k t  n io  j e s t  z g o d n y  z p r a w ­
dą.

O b e c n y  (z p o w o d u  in n e j  s p r a w y )  k o m e a -  
d a n t  p o s t .  i l a j e k  ż a d n e g o  u d z i a ł u  w w y p r o w a d z ­
c e  K a ż m i e r c z a k a  a i e  b r a ł ,  ans te ż  n ie  p o p y c h a ł  
J e g o  c ó r k i ,  j a k  to b y ło  p a d a n o  w wymi<łnion*J 
n o t a t c e .

Referent prasowy G. K. P P.

l żgcla or2an!z3Cil n. P l
Zebranie Z & r z ą d u  dziewicy 

W odnej.
Dziś o g. 7 wiecz. odbędzie się po ­

siedzenie członków Zarządu dzielnicy 
Wodnoj.

P o s ied zen ie  Z n rsą d u  0,’-:rę- 
y i j s a F c g o  ¡F*. R ,

Dnia 3 lipca o g. U  rano w klubi? 
N. P. R. w Łodzi (Piotrkowska 91) od­
będzie się posiedzenie Zarządu Okręgo­
wego. t rzedmiotem obrad spraw y w a­
żne. Punktualno przybycie delegatów 
konieczne.

P & s i e s l z & n f e  £  e m i s j i  
B ozjam sze j.

Posiedzenia Komisji Rozjemczej od­
będzie się w piątek, dr». 24 bm., o godz.
7 wiecz., w Klubie NPR. (Piotrkowa a 91). 
Sprawy ważne. Punktualne przybycia 
członków konieczne.

-  ■ O —

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. 1375— 1325 
Marki niemieckie 19 75 
Ruble carakte a 100—530 
Ruble carskie a 500—285 
Ruble dumskle 1000—71.54
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Dziś i dni następnych

g
OB IETj\  m HEN Ni1 J E S E 1

(1LA DAHllA’E MOBILE) ¿1
Wspaniały dramat życiowy w  5-ciu aktach, osnuty na tle powieści Stern- 
berga, odegrany przez najwybitniejszych artystów Duńskich Królewskiego

teatru w Kopenhadze,

głównych Cudryn Houlberg i Carlo Vieth.
Poozątok o  godz. 6-e?9 wr św ięin  o goi3z. 3-ej.

Teatr* „SCALA“
C e g le l n i a n a  18.

t)d s o b o ty  du. 25 b, c o d z i e n n ie  o g.
* 3 0  w. W ie lk i  N A D Z W Y C Z A J N Y

8 Z A M P I 0 N A T

Walki FrancuskioJ
o n a g r o d y  p i e n i ę ż n e  w o g ó ln e j  su> 
m le  m k. 50.000. P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  

w a lk  KO NC ER T O R K IESTR Y .

M ajw lęk sze  w  n a s z y m  m ieśc ie

W szampionacie biorą uzdiał zapaśnicy: ADLER (Warszawa) BARK0WIAK (Rosja) Ilajdar (Turkio* 
etan), ALBRO (Rowal), Szwnrcer (Hamburg), WILDMAN (Budaposzt), RISSBACITEil (Wiedeń», KA* 
WANC (Szamp. św iata ',  Ma3etti (Włochy), SWOBODA (Praga czeska), Kuryłow (Moskwa), Woiu 1:1 
(Westfalja), i Jenson (Danja), Raul do Cohor (Pr.). W sobotę dn. 25 b. m. Walki: Wildmem i Ha.)' 

da; M assetti 1 R1SSBACHBR; Barkowink t Albro,—Kuryłow i

O d  s I z S ś  E e p j a  8 - s s a

B lask i i Cienia P a ry ża
ł#  P3

W e / a

2 c a

i H o n s t a s a t y n o r a s h a  SB.

r a s  w  Ł e s i z z i .

N iezw ykła sensacja w  3-ch 
ssrjaeh.

© G Ł O S Z E Ń  3 E .
Poszukuję żony BALBINY SĘK, tir. 1884 r. 

a domu Krupińska w Warszawie, zaginionej 8/9 
1907 roku.

I i to b y  w ie d z i a ł  o m ie j s c u  je j ,  p o b y t u  p r o s z o n y  j e s t  o za -  
ł i i s d o iń i e n i e  p i ś m i e n n e  w a d m i n i s t r a c j i  „ P r a c a *  pod  „ Z a g in i o n a “ 
mmsn>BX i n n i ...... .................................................................

W dniu 19 b. m. na kolejize st. Andrzejów do st. 
Widzew został zagubiony portfel z rófcnemi dokumon- 
tami wraz z zagranicznym paszportem na nazwisko 
Alfreda Szefera1.

Znalazco powyższego uprasza się o łaskawe zwró- 
ctnio zguby z : ,  w y n ^ ^ ^ o c J z c n i o m .  Adres: Amery*- 
kuńskio Tow. Importowo-Eiis’poitow'o ul. Piotrkowska 111

Z a r z ą d  Polskiego T o w a r z y s .w a  

CZERWONEGO KRZYŻA,1
powołując się na komunikat O. K. O. P., 
uprasza osoby, które pracowały w sekcjach 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża w czasie 
inwazji bolszewickiej 1920 r. i chcą otrzy­
mać „Oznakę Ofiarnych O. K. O. P.“ o za­
rejestrowanie się w Łódzkim Wojewódzkim 
Obywatelskim Komitecie Wykonawczym Ra­
dy Obrony Państwa przy ul. Zawadzkiej JsS 11, 
I piętro, pokój Nr. 35 od 10—12 rano i 4—6 
po poł. Potrzebne zaświadczenia wydaje 
P. T. Cz. Krzyża, Piotrkowska Nr. 96 w go­
dzinach 12— 2 w południe.

Za Zarząd: H- ROSOlDnOWŁ

Dramat detektywny w 5 akt. w roli głównej słynna z urody zręczności i wyrobienia gimnastycz­
nego artystka włoska ,,^ARCELt‘<.

™ Mr. W alter Jones, inż. tiriny
w • a

1ÖPIsf
1

powrócił do Polski i  p r z y j m u j e  zamówienia na 'nsioSR cjja

S P R I I K L E R O I }
oraz badania takowych.

t  Adres; łó d ź, Dl. PloirkoBsRo 90 o firm? iözef P.- Hülst i i - M .  i

k o s z tu ją  
1850. -  2 2 5 0 -  I 2500
w n a jp i ę k n ie j s z y m  wy­

bo rz e  w firiu lo

SzmBche! i Rozner
ŁÓDŹ 

P io t r k o w s k a  100. 
F i l j a  160.

Najtańsze źródło sezonowego gwarantowanego

O B U W I A s
I?is.er^.włor. Mar ¡3 z agub i ła  pa> 

- szport  nlemiecUi.  w y d n n y  wr 
22^0—'Jfj’dzl

J J ^ s t ó w n a  K lara  ZJpubiła  logl-

mesHiego, damskiego i dziecinnego
z własnej pracowni

D o m  H a n d l o u t y

Frydhsrg iioo i S-?ra
90 Piotrkowska 90.

Ogłoszenia d obne . j)om y Ä , p" Ä „ . d°
mość, P io t rh o w ik a  133 v  zakła- 
dzle ry m ars k lc ra ,________ 2283 -  2Do sprzedania je»t

Altana fotograficzna nowo-zbtido- 
wana, do prz;wlezie*ia gdzie się 
chce, cen i p rzystąpią, Łask, ul.
K c ś c l t i s ^ o a  sVa Ńt 8. 2291—3

ty m a c j i  nauczyc ie lk i  f.Iinua* 
: j u m  P a ń s t  w owe r o  Im . Królo­
wej Ja d w ig i  w  P sb |an icacb .

KŁiinierczafc S t in isT św ~ z a? u b i ł  
p a sz p o r t  niemiecki,  wydany  

w Lodzi. ___

Młoda m ęiitkn r°ń-
kuj< posłag t  na p rzychodn ie .  
W tad o m c^ i  P rz ą iz a lu ia n a  )e 15, 
Puk l io ._____________________22J6-2

Potrzebne "£i«$£y
S ienk iew icza  37, lewa oficyna

Potrzebny
ro b o tę .  A leksandrów ,  u l.  Kościel­
n a  389, Krusryńslcl . 2204—7

D o k s e m l e r g  I z a a k  zagub i ł  kar tę  
-Ł> o p a lc w ą ,  w y d a j ą  z JSiagi»tra-
tu. 2283—1

Potrzebny Z1«Tpi&
ko w sk a  103, R. Skarżyńsk i .

Pokój stołowy °ku‘
clicnny  biały, k redens s p r z e d a »  
zaraz .  Ir ,{#rm ncje  ul ¡¿"icruks 
Ja 104 u p o r t js ra  od d. 21 b. m
o.l 4 — 8._____________  £2.~6—4

Potrzebna E S V a*
c ? ch, l lo z w id o w s k a  10, I I  gt» 
p  t o . _______________ ;______________ ^

Poszukuje sio
d l a  w s p ó łp r a c o w n ik a  r a d fk c j l  
„ P r a c y '  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  
z o d d z ie ln e m  w e jś c ie m  w c^a- 
t n i m  m i a s t a  (ul.  P r z e j a z d  
P i o t r k o w s k a — N aw ro t ,  Ł-lenkio* 
w ic z a ,  A n d rz e ja .  Ł a t k a w e  ofe r ­
ty  s u b  . P o k ó j  W. P . “ do ad iii i '

__ n l s t r a c j i  . P r a c y “._____ j  !
C . iw ic k a  Maija: na za^ub la pi* 
D szport niemiecki, wydany *’ 
K utu lf .__________ __________ 22S1-3

Z«-.¡ina.ł paszport  nl^nileckl n* 
imię LeoWadj! Podlaskie*, w>”

dany w ni. ł.odni. 1 2286-^?

Z’ leiińf.ka Stanisława rayuli** 
pasźport niemiecki, wyda *̂

w Łodzi. _________________
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